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Propaganda anglosaska broni planu Mar- 

'alia, broni jego zasadniczego hasła — od- 
udowy gospodarczej Niemiec PRZED odbu 
ową państw europejskich zniszczonych przez 
napastników niemieckich. Broni, szermując 
przy tym argumentem, że dopiero zezwolenie 
"iemcom na zwiększenie produkcji przemy 
sławej 1 eksportu stworzy przesłanki dla re- 
alizacji planu odbudowy gospodarczej pozo 
lałych państw europejskich. 

Jest to najważniejszy pozornie „rzeczowy* 
igumeni w ręku obrońców planu Marshalia, 
fzeczywiście przecież Niemcy przed wojną 
odgrywały poważną role w handlu zagranicz 
nym Europy i dostarczały wielu krajom — w 
lej liczbie i Polsce — 'szeregu towarów in- 
westycyjnych, zwłaszcza maszyn, obrabiarek 
materiałów  elektrotechnicznych, chemikalii, 
tarb itp, imporłując wzamian surowce i ży 
wność, 

Czy mówiąc o odbudowie Niemiec Mar- 
ihall í Bevin myślą o takim właśnie ich roz 
woju, któryby wprzągł gospodarkę niemiec- 
kq w służbę odbudowy państw europejskich? 
Byłby to jedyny argument, który mógłby u 
sąsiadów Niemiec — bliższych i dalszych — 
zagłuszyć na chwilę uzasadnione obawy 


= ŚRODA, 30 LIPCA 1947 ROKU 


Holendrzy dostaja w skóre 


Wojska indonezyjskie przeszły do kontrataku 


PARYŻ PAP. Światowa Federacja í jął się pośrednictwa w sporze między m AAS: zaa bankani 
wiązków Zaw otepi - | Holandią i Indonezją. otniska holenderskie w pobliżu Semaran? 
an = i rody tą 3 seal Eola: 31 * 33 a w centralnej Jawie. Zrzucono również bomby 
i - o 
: na pozycje holenderskie koło miasta Salatiga 
derską akcję wojskową w Indonezji i za- | RANGOON (Obst. wł) Komunikat indonezyj pok sanatate, CAAS Low: 
żądała niezwłocznego zaprzestania dzia | skíe] Agencji Antara donosi że główna ofensy i „, swych baz. 
łań wojennych. wa Holendrów ee U c GO AE Komunikat armii holenderskiej donosi o od 
K r G + . | całym szeregu odcinków wojska indonezyjs- i ki E 
Sekretariat Swistowej) Federaeji |iie przeszły do kontrataku. W cxmił kolen- | P% ataku wojsk republikańskich a mi 
; : > sa „51 ŻA P. T sto Tjermne na wschód od Surabaja. 
Związków Zawodowych wyśle do sekre- | derskiej powtarzają sie bezustannie wypad- t 
tarza generalnego ONZ Trygve Lie no- | ki dezercji. LONDYN (Obsł. wł.) Sekretarz Generalny 
tę, w której zażąda, aby wezwał 20 LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera, | Światowej Federacji Zwîqzków Zawodowych 
rząd holenderski do natychmiastowego | komunikat armii indonezyjskiej stwierdza, że | Louis Saillant przybył do Amsterdamu, aby 
zaprzestania działań wojennych. Świa- | walki toczą się w okolicach Baławii. Wojska | odbyć tam konferencję z holenderskimi zwid: 
towa Federacją Związków Zawodowych 
wysunęła również wniosek, aby Lie pod- 


indonezyjskie przekroczyły rzekę Tjisedane | kami zawodowymi w sprawie sytuncji w Im 
na zachód od Batawii i zbliżają się do mias- | donezji. 


przed wzmacnianiem siły takiego ogniska 


zaboarczości i agresji jak Niemcy. 


Niestety, ZAMIARY INSPIRATORÓW I AU- 
TORÓW PLANU MARSHALLA IDĄ WE WRĘCZ 


JDMIENNYM KIERUNKU, 


Z anglosaskich stref okupacji w Niemczech 


mie wywozi się ani poszukiwanych tak ma- 
szyn i obrabiarek, nie wywozi się jeszcze 


bardziej poszukiwanych materiałów elektrote 
chniczmych, chemikalii i farb, Tych towarów 
nie wywozi się i niemal nie produkuje się w 
że zakazują tego uch 
wały Konferencji Poczdamskiej, ale dlatego, 
że auglosaskie koncerny chemiczne, elektro 
techniczne i innne nie życzą sobie konkurem 
cji przemysłu niemieckiego na światowych 


Niemczech nie dlatego, 


rynkach, więc zdusiły go w Niemczech. An- 
glosaskie władze okupacyjne posłuszne woli 
koncernów, poprostu nie zezwalają na produ- 
kcję tych artykułów i na ich eksport. Wywóz 
meteriałów elektrotechnicznyckh z angielskiej 
strefy stanowi dla przykładu mniej niż 1 pro 
cent wywozu, eksport farb zaledwie 3 seine 
jednego procentu ogólnego wywozu towarów 
niemieckich z tej strefy. Podobne stosunki 
panują i w strefie. amerykańskiej. Stwierdza 
to sama prasa niemiecka. „Można stwierdzić 
— pisala niedawno niemiecka gazeta „Ham 
burger Algemeine Zeitung” — że tradycyjny 
eksport niemiecki półfabrykatów 1 fabrykatów, 
kióry zdobył sobie sławę światową obecnie 
vie istnieje". 

DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE? KTO Z TEGO 
KORZYSTA? 

Łatwo adpowiedzeć. Jak podaje ta sama 
Tazeta niemiecka wskutek zahamowania pro 
lukcji niemieckiej ZYSKI ANGIELSKIEGO 
ONCERNU CHEMICZNEGO „IMPERIAL CHE- 
HEAL INDUSTRIES” PODWOIŁY SIĘ. 


Z NIEMIEC EKSPORTUJE SIĘ, W NIEM- 
“ZECH PRODUKUJE SIĘ, ALE TYLKO TE RZE- 
ZY, NA KTÓRE REFLEKTUJĄ ANGLOSASL 
r angielskiej strefy okupacyjnej Niemiec 99 
3tocent (1) wywozu — to surowce węgiel, bu 
dulec. Z amerykańskiej strefy wywozi się 
poza tym i wyroby włókiennicze. Odbywa się 
lo w ten sposób, że niemieckie fabryki prze- 
twarzają amerykański surowiec na rachu- 
nek firm amerykańskich ze względu na tanie 
siły robocze. Dokąd zaś kieruje się wywóz 
niemiecki ze stref anglosaskich? Towary nie- 
mieckie wywozi się do Anglii, Austrii, Luk- 
semburya, Belgii, do Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, Portugalii, a nawet do frankistowskiej 
Hiszpanii, A więc, BROŃ BOŻE, NIE DO FRAN 
CH, NIE DO POLSKI, NIE DO ZSRR, [UGOSŁA 
WII, CZECHOSŁOWACJI-LUB INNEGO KRAJU, 
(TÓRY POWAŻNIEJ UCIERPIAŁ NA SKUTEK 
“AJAZDU NIEMIECKIEGO., 
Taka jest praktyką dnia dzisiejszego. Nic 
ie zapowiada jej` „zmiany, Raczej maodwrół. 
Teraz już więc wiemy co wart [est ów „ar 
gument* obrońców plonu Marshalla. Rzecz 


Anglia wohec groźnego kryzysu gospodarczego. — Rząd Attlee i Bevina się chwieje 


LONDYN (obsł, wi). Rozgłośnia lon- | wią nadzieję, że Bevin będzie stawiał | ku z zamierzoną przez mad, zedukcją eż 
dyńska podała, iż wczoraj na giełdzie | mniejszy opór planom utworzenia rządu poi Ha eyes tok vage prs 
londyńskiej zaznaczył się w związku z| koalicyjnego. a E ei dA 1 bosych f 
powszechnym zaniepokojeniem sytuacja] Z drugiej strony rząd jest krytykowa- I ć 
gospodarczą Wielkiej Brytanii — silny | ny przez lewicę Labour Party. Grupa ta, 
spadek papierów wariaściowych, Nastą- | do której przystąpił niedawno rzeczo- | 
piła generalna wyprzedaż akcii, przede | znawcy finansowi i handłowi Labour | 
wszystkim — papierów państwowych. | Party — ogłosiła memorandum. Zawie- | 

LONDYN (obst. wt). Rząd Labour ra ono ostry atak na polityke gospodar- | 
Party znajduje się obecnie w niezwykle | cza rządu, która nie rozwija sie planowo, 
trudnej sytuacji. Wielkiej Brytanii zagra | lesz płynie z prądem wydarzeń. 
ża kryzys gospodarczy, który może przy LONDYN (Obst. wł.) Bawtący obecnie w po ' 
czynić się do upadku rządu Labour Par- | dróży iuspekcyjńej na Dalekim Wschodzie 
ty. Rząd ten jest obecnie krytykow any szef brytyjskich ar ża POODI 
równocześnie z kilku stron. Partia kon- Aoa AS: A DHDREAEYS RE PETDER 
serwatywna, popierana przez Sxrajqą | wroctć do Londynu. i 
lewicẹ Labour Party,dąży do usunięcia Komentując powyższą informację prasa 
premiera Attlee, wysuwając Bevina na wieczorna wysuwa przypuszczenie, iż nagły 
stanowisko premierą. Konserwatyści ży 


powórt Montgomery'ego pozostaje w zwiqz- 


w sprawie zagłębia Ruhry 


WASZYNGTON PAP. Departament stanu | stała odłożona do następnego tygodnia, "| 

- : komunikacie departamentu stanu podkreślo 

podał do wiadomości, żę anglo-amerykań- | 5o, że przedmiotem konierencji będzie jedy- : ; 
ska konferencja w sprawie węgla Ruhry zo- | nie tylko sprawa wegla. PRIEMIER ATTLEE 
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Prokurator zażądał 


Kary Śmierci dla złodziei 


obra państwowego — Lipiński, Sałaciński i Tonkiel — zło- 
dzieje cyny — winni zawisnąć na szubienicy 


WARSZAWA (Obsł. wł.) Po zamknięciu prze | mówił prokurator kto namówił do po- Oskarżycieł podkreśla sabotażowy chia- 
wodu sądowego w sprawie kradzieży 50 ton | pełnienio tego czynu, czy Lipiński Sałaciń- | rakter popełnionego przestępstwa i wzywa do 
cyny przez Lipińskiego, Sałacińskiego t| skiego, czy też odwrotnie. Moim jednak zda- | przykładnego ukarania tych wszystkich, któ- 
S-kę zabrał głos prokurator wojskowy pułk, | niem — mówi prokurator — nikt nikogo nie rzy godzą w gospodarkę państwową podczas 
Graff. namawiał, ponieważ obaj mieli chęć kradzie | trudnego okresu odbudowy. R poza 

23 kiedy zbierze się dwóch złodziejów, to czyliśmy Polskę — woła ppłk, Graff — tick sa 
b] RA A E OE E E A EEA e PALA będą o saoddopiwadh: oS bedziemy bezlitošnie walczyli z tymi, któ 
sabotaži. jest ta trudne do stwierdzenia = 2 Wielkim zmartwieniem oskarżonych — kon, rzy żerują na trudnościach gospodarczych. 
AWA tynuuje swe wywody prokurator — było za- , ssa cy dze saset we śą 

P morznięcíe basenów portowych, na co niej“ama odnosnie wyroku, pros à a 

odbudowy Europy. KAPITAŁOWI ANGLOSAS|| mialy wpiywu nawet pientądze samego Lipis | ale oakaržonych Mptásklego, Sotaciúakiogo | 
KIEMU IDZIE TYLKO O OPANOWANIE PRZE-Ę skiego. Kiedy jednak do Gdyni weszły zno- | do Piachty i Przyłęckiego, prokurator wnosi 
MYSŁU NIEMIECKIEGO, O WYKORZYSTANIEJ Vu pierwsze statki, które przedazły się przez | © „astosowanie konfiskaty mienia i orzecze» 
GO W SWYCH WŁASNYCH EGOISTYCZNY lody z pomocą dla zniszczonego kraju, to] nia utraty praw obywatelskich oroz honoroi 
INTERESACH. W INTERESACH SPRZECZNYCH cola spółka złodziejska uważała, że należy za | wych wobec wszystkich oskarżonych. 
Z INTERESAMI EUROPY PODNOSZĄCEJ SIEB cząć „lepsze życie”. Sałaciński wzywa wiedy Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniuysleli, 74 
W CIĘŻKIM TRUDZIE Z RUIN POWOJENNYCH.J] Tonkiela i namawia go do wspóŁłpiacy, 


| 


-0-aodzinia 14-mi. 


Złodziej mienia państwowego-podporąP$Lu 


Skradzione państwu miliony - w kasie p. Mikołajczyka 


Główny bohater afery pópierowej, w któ- 
rą zamieszaliych jest ok, 40 osób — to „król 
papierowy”, ztłany hurtownik: Dolewski Sta- 
nistaw. Powojenny start na rynku papierni- 
czym rożpoczał oh w Maju 1945 t. reprywa- 
tyzując firmę późnańską „Składy papiert + 
tektury", której był głównym udziałowcem, a 
zarazem kierownikiem, Kapitał zakładowy 
przedsiębiorstwa na początku był bardzo skro 
mny, wynosił bowiem zaledwie "pewną Ilość 


reprywatyzowaneqo papieru wartości około 
100 tysięcy zł. 
W krótkimi czasie Dolewskiemu, posiada- 


jącemu znajomości w Dytekceji Banka Flandlo- 
wegó, za pośrednietwem haczelnego dytekto- 
ra, Koziełła Jana, udało się otrzymać kredyt 
jedńego miliońa złotych Ponieważ wartość 
papieru, jaki posiadał wówczas na składzie 
nie mogła być podstawą zabezpieczenia ban- 
kowego == obrotity handlowiec wpadł na daw 
cipny pomysł. Polecił on mlahówicie kietów- 
nikowi swej firmy Cejrowskiemu „Alajzemit, 
w zestawieniu dla bańku podać jaka własność 
przedsiębiorstwa większe ilości póapiefu, 2a- 
maqażynowanego w składzie, a należącego 
da Min. Informacji. Dyrektor eraz wiestyrek- 
tot Oddziału Poznańskiego Bańku: Adamerew 
ski Adam i Spaczyński Mieczysław wzamian 
za „ełastyczne załatwienie sprawy” etiyymali 
kilkadziesiąt tysięcy łapówki. 

Oszukaficzy start pomógł Dolewśskiemu do 
«ypfynięcia na szersze wody. Na początku 
1946 roku rozwija on już szefoką i ożywioną 
działalność, Obroty uzyskane dzięki ktedyto- 
wi 1 mil. zl. pozwalają mu „kupować sobie" 
dyskrecję lub też współpracę całego czeregu 
urzędników przemyski papierniczego. Zawiera 
więć korzystne transakcje za pośrednictwem: 
dyr. finansowego Centr. Zaopatrzenia == Glet 
tera Rajmunda i urzędnika Centrali Zbytu 
srumkina, płacąc im za „przysługi” łącznie ok. 
| mił zł. Poza tym, przy pomocy kierownika 
«wej firmy w Poznaniu: Cejrowskiego, oras 
kierownika zakupu Springera, prowadzi nie: 
egalńe transakcje z pracownikami fabryki 
papierniczej „Fordon” yi. Rozmanitem Zbig: 
niewem-, dyr. Grundkie Zygmuntem oraz Za* 
charlasem Henrykiem. Dobrani współpracow* 
nicy sprzedają mu na  potlstawie fałszywej 
konsygnacji wysyłkowej ok. PO ton papieru 

Ukoronowaniem przestępczej  dłiałalności 
„króla papieru” jest przekupienie calej komi- 
sji, powołanej do upłynnienia papierów 7 të- 
mahentów poniemieckich na Ziemiach Odzy* 
skanych. Za łapówki w wysokości od 60 tys. 
złotych do 230.000 zł, członkowie Komisji: Ro 
mańczuk Roman, Biedrzycki Witold orar Ku- 
chowski Marian, pomagają mu wykupić poło- 
wa remanentu papieru i tekury na terenie 
Dolnego Śląska. 7 

Dolewski uzyskuje stopniowo coraz więk- 
sze wpływy na rynku papierniczym ,kupujac 
sobie” współpracę lub milczenie kierowników 
fabryk papierniczych na terenie całego kra- 
ju m, in: Zwierzyńskiego Ludwika, Babiaka, 
Domosławskiego Kazimierza, Królikowskiego 
Jerzego oraz kierownika Spółdzielni „Dom i 
Kraj” Zamecznika Leona, wydawcę Kuthana 
Fugeniusza, Romańczuka Romana i caly sze- 
reg innych. 

Korzystając w dalszym ciągu z usług „u- 
przejmych” dyrektorów oddziału poznańskie- 
go Banku Handlowego Adamczewskiego i Spa- 
czyńskiego — w ciągu dwóch lat Dolewski u- 
zyskuje kredyty na łączną sumę 26 milionów 
złotych. Nielegalne transakcje oraz ogromne 
kredyty pozwalają mu poza centralą w Poz- 
naniu i oddziałami na terenie całego kraju, 
posiadać udziały w szeregu firm papierni- 
czych. Dochody spekulanta sięgają dzięki te- 
mu setek tysięcy złotych tak, że może pro- 
wadzić szeroki tryb życia. 


Jednym duszkiem wychylił kieliszek. 
Powstała wrzawa nie do opisania, Grecy 
obstąpiii Wana, tupali nogami 1 w za- 


chwycie krzyczeli coś w niebogiosy. 
Wszyscy też wychylili zgodnie swoje 
kielichy. 


— Nazywam się Georgios: Jestem z 
Australii, Patrzcie! 

Grek wyciągnął z kieszeni brytyjski 
paszport z nadpisem: „Australla”. Wszy- 
scy zwrócili się do Wana. Grek okazał 
sié Australijczykiem! Entuzjazm nie miał 
granic. 

— Wan! Uważaj! — to przecież twój 
rodak! Australijczyk. kapujesz? 

Grek — rodak Wana! To doprawdy 
było zachwycające, wszyscy po prostu 
powariowali,z*radości« 


Aferzysta jest zdecydowanym  svmpaty- 
kiem stronnictwa, które niejednokrotnie staja 
w obronie tego rodzaju przedstawicieli ini- 
cjatywy prywatnej. Kiedy. więc w lutym. 1946 
roku Hyróklor Panku Hańdldwego Kdzłełł Jat 
udzielanie mu dalszych hojnych kredytów 
warnnkuje tym, że sime 5 mil, zł, przekaże 
on na, iundusz propagandowy PŁ — Bo- 
tewski yodżi się bez walitnia. Pieniądze wple 
ta przedsławiciclowi PSL p. Szydłukowi. © 


hojnym darze sympatyka wie p. posel Miko- 


łajczyk, płastujący wówczas stanowisko wi: 
cepremiera. 
Ciekawe też, czy „przyjaciele ludu” wię- 


dz W jaki sposób Machinācjë Mujńsgo sym 
patyka odbiły się np: ná... dzieciach chłop- 
skich. Spektlacje szajki aferzystów spowodo- 
wały bowiem m.,in. fakt, że ceny zeszyłów, 
bióków i innych artykułów dla uczącej się 


młodzieży szkólhej były sźłueżnie podbijdne | kowej e 


i bardzo wygórowane, 


Katastrofa kolejowa 
w Szwajcarii 


ZURICH PAP. — W czasie zdórzenia 
specjalnego pociągi, wiozącego zilaczną 
liczbę katolików na Sobotnie abożeń: 
stwo do kościoła w Einsideli; Ww któryw 
znajduję sie obraz „Czariiej Madońny* 
Z pasażerskim pociągiem elektrycznym 
— 28 osób poniosło śmierć, 


Komuniści chińscy atakują 
LONDYN PAP, — Agencia Reutera do- 
host ż Nańkiniw że oddziały armii komu 
nistycznej atakują miasto Linchif"W środ 
ś6żeł prowihei Shantung: Miasto 
dwukrotnie przechodziło z rak do rak. 
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Harrison o Polsce 


Sprawozdanie, które zostało żle zrozumiane w Waszyngtonie 


NOWY JORK (obst. wt) — Urftdowa a- 
mërykañaka agencje Informacyjna ağa 
tekst sprawozdania plk Hürrisona 2 jego pg- 
fróży do Polski, Qto to pisze płk. Harrison 
— (podajemy w obszernych wyjątkach): 

„Misja, w aktad której wehodańii Nuthan 
Kohi Gail E. Spain i ja, wysłańa de Polski 
w celt zbadania jej syłudejj żywnościowej, 
slwierdziła, że jesł ona w Polsce znacznie Je- 
Bapu, niż w wiełu inych Krajdch, jakie zwie- 
daill w ciągu ostatiiego róku dwaj Członko- 
wie misji. Warutki żywnościowe były w Prl- 
sce znacznie lępsze, niż te, jakie taobąsrwo- 
waliómy w Gtecji, we Włąszech, w Austrii, 
w amerykańskiej i angielskiej strefie óklipa- 
ryjnej w Niemiczech 1 Japonii, 

„Ogólny stan zdrowia ludności polskiej wy 
dawał sie dobry, duch doskonały, a jej zdal- 
ność dó pracy zhacznie powyżej piżeciętnego 
poziomu. Są po temu zasadnicze pawady, m. 
in. postępy, osiągnięte w dziedzinie uzdro- 
wienia przemysłu i rolnictwa. 

„Przemysłowa część Ślńska jest (Erenem 
kipiącej tżywótności. Czlonkowie komisji nie 
widzieli, posa Śtanami Zjednoczohymi, okre- 
gu przemysłowego, w kłórymby życie fóspo. 
darcze pulsowało tak intensywnie, Polska juź 
dzisiaj eksportije znaczne ilości wągla, Eka: 
port wegla i innych surowców łącznie z eks- 
portem f[abrykatów gotowych i półfabrykatów 
przemysłowych będzie baz watpienia wzrastał, 

„Wzrasta również produkcja żywności w 
Polsce, 


Psz 


enica dla Niemców 


349 tysięcy ton już w drodze 


NOWY JORK PAP Departament stanu podał | zaś strefa francuska — 39 tys. ion. 


do wiadomości, że stroły anglosaskie w Niem 


czech otrzymują ze Stanów Zjednoczonych | mocy pounrrowskiej, zatwierdzonej ostatnia 
we wrześniu 310 tys. ton pszenicy i maki, | przez kongres, 
—— —  --—— F 


Napieta sytuacja w Palestynie 


po egzekucji trzech zamachowców 


LONDYN (Obst wł.) Korespondent Reutera 
donosi z Jerozolimy, ü wczoraj rato został 
wykonony wyrok śmierci na trzech tetrorys- 
loch żydowskich, skazanych na śmierć przez 
powieszenie za udział w ataku na więzienie 
w Saint-Jean s'Sere (w rajt rb.) 

Przed egzokucją władze brytyjskie zarzą. 
dziły nadzwyczajne środki bezpieczeństwa, 


śmiechem Tap į duszkiem wypił całą za+ 
wartość kielicha, 

Wan był w nicbowzięty. Pograążył 
się z miejsca we spomiienia, Potem za- 
śpiewał australijskky piosenkę „Matylda 
tańczy”, a Grek zaczął mu włlórować. 

— Cò wy rozumiecie, londyńscy za- 
miatacze ulic! = w przypływie narado- 
wej dumy krzyknął Wan do kolegów. 

— Stul pysk, ty zatracony Australii- 
czyku! — rzucił mu Richardson. 

— Tylko posłuchaj, co oni wygaduią, 
— poskarżył się przygodnie spotkanemi 
rodakowi, urażony w swych narodowych 
uczuciach Wan. Zaśpiewał znów refren 
„Matyldy“. 

— Ciszej tam! — rozległ sie tubalny 
głos Tapa, ` 

Ale Wan śpiewał dalej a Grek pod- 


=:Wstwoje:rgeet —— - Krzyknął —ze*Śpiewywał. Georgios czuł się szczęśli- 


„inge dqałezie produkcji żywności rozwinę: 
ły się w stophiu, który umożliwia już eksport. 
Eksport mięsa, masła, jaj i t p. produktów 
jès} wprawdzie mały, ale wyrńóźny. 

„Półacy osiagneli wspuniołe posłęby w 
dziedzihie odrodzeniu swego przemysłu í od: 
budowy historycznej pożyćji Polski, jdlta kraż 
ji eksporliujaćegóo ŻYWNOŚĆ. t 

„Osoby ze sfer rządowych Bəñkrešlaja, że 
import żywnośći, maszyn, traklorów i t, b. o: 
bzymmanych za pośrednietwem UNRRA i 2 
innych źródeł, edegiał ważią rólę w powojeń= 
nej odbudowie przeńtysłu i rolnictwa polskie: 
go. Bardzo silhie okcentóowano Bbragńieńia wa: 
traymańia dalszego |lmbórłu Bywioścł din 
przyśpieszenia tej odbudowy. Podkreślono ró 
wieg potrzebę impotrtii nawożów, zwłaszcza 
fosłałów, fiasiońn, żwłaszeza siewnego żyła, 
awierżąt poriagówych, traktorów 1 mastyn 
rolniczych, Kładziono nacisk na zapotrzebo- 
wanie Huszczy i olejów, produktów mlecza 
skich i innych dodatkowych środków, społyw 
czych, aby umośliwić racjonalniejsze ońły* 
wianie młodego pokolenia, robotników pizo: 
mysłowych, chotych 1 starców. Podkreślanó 
również potrzebę środków „leczniczych, Misja 
uznała niezmiernie ważne znaczenie, jakie 
miałoby chociażby częściowe pokrycie tych 
zapotrzebowań oraz wpływ, jaki to by miało 
na odbudowę Polski. i 

uMisja otrzymała wyczerpujące dane stas 
tystyczne i inne rzeczowe informacje od rzą 
du polskiego, które szczeqółowo rozpatrzy- 


Dostawy te pokryte zostaną z funduszu pó. 


aby zapobiec ewentuolnym wystąpieniom od 
wętowym że strony żydowskich organizacji ter 
rórystycznych. W calej Palestynie sytuacja 
jest silnte napięta. 

Organizacja Irgun Zwoi Leumi zapowiada 
wszczęcie ołenzywy przeciwko oddziałom 
brylyjskim i przypomina, że ma w swych rę 
kach zakładników brytyjskich. 


wy. że Wan znalazł w nim sojnsznika w 
tej żartobliwej, pseudonarodowej dyski- 
8171, ' 
— Palrzcie — nas tylko dwoje! — 
wrzęszczał bez przerwy Wan, — A co 
możecie nam zrobić? Położymy was 
wszystkich, jednego po drugim. Prawda, 
rodakn? — zwrócił się do Georgiesa. 

Quell serdecznie 8ię roześmiał, 
Wan przybrał zaczepuą pozycję. 

— Włosi uciekają od nas jak opetani, 
— bmiszował Wan uciekaja jak kot 
przed psem. Czy to nieprawda? 

Popatrzył dookoła wyzywająco. 

— I dobrze robią, — ochryple powie- 
dział Richardson, który stracił nareszcie 
swój flegmatyczny: spokój. 3 

— Dajcie w skórę tym łotrom! — Wwy- 
krzyknał w zachwycie Georgios, ` 

— My im jeszcze pokażemy jak fioł- 
ki kwitną! przyrzekł mu znacząco 
Wan. 

Grecy znów zaczęli coś krzyczeć 
wszyscy na raz, Georgios przetłumaczył: 

— Oni mówią, że wy uratujecie Gre- 
cje. My na ziemi, a wy — w powietrzeu. 
Oni chcą jeszcze powiedzieć, że niena- 
widzimy faszystów więcej niż wy. A to 
dlatego, że mamy swoich faszystów. Bl- 
jemy ich bez pardonu: Wy zniszczycie 
Włochów w powietrzu, a my wykończy- 
my ich na ziemi. Ë 

— Powiedż im, Ze są najodważniej- 


gdy 


ła, Na ich podstawie, oraż*na podstawie im 
fórmacji, z uzyskanych obserwacji na miejscu, 
staje się jasne, że minimum żywności, potrze- 
bnej dla zaspokojenia potrzeb ludności pol- 
skiej, w ciągu bieżącego roku kalendarzowe- 
go, może być otrzyńtańe w kraju. Dopóki o- 
stołeczne wyńiki tegóróćżnych żniw nie będą 
obliczone, nie można określić wysokości im 
portu, jaki będzie konieczny na przyszłą wio: 


„Misja miała sposobność obejrzenia na 
miejscu autami i z samololu głównych tere 
ów rólniezych Polski, Naogół produkcja żyw 
ńości, jak się zdaje, rozwija się zadawałaja 
tb, 

„Na podstawie własnych obserwacji i in- 
formacji, otrzymanych z polskich kół rządo- 
wych i ińnych, misja stwierdza: 

a) Ilość zboża i innych produktów jest do 
stateczna, by zaspokoić minimum potrzeb Ju- 
dności polskiej I osiągnąć ogólną równowauę 
w bież. roku kalendarzowym. - 

b) lmport środków leczniczych 1 dodatko- 
wych środków odżywczych dla pewnych grup 
społecznych, jak dzieci, sieroty, chorzy i star- 
cy, wydaje się słuszny. 

c) Pewien import nasion, w szczególności 
żyła siewnego oraz nawozów sztucznych u- 
łatwiłby dalszy wzrost produkcji żywności 
i odbudowę przemysłu polskiego". 
— — m M . —n —P 


Nową rzeź w Grecji 


planują faszyści 

LONDYN PAP. Prasa donosi, że w 
ciągu ubiegłych dwóch dni na posiedze- 
niu greckiej rady ministrów omawiano 
przedłożony przez sztab generalny plan 
walki przeciwko powstańcom oraz dalszą 
akcję przeciwko partii, komunistycznej 
EAM. Dziennik monarchistyczny „Kati- 
merini“ podaje, że na posiedzeniu zary- 
sowały się różnice poglądów w obu kwe 
stiach. 


Minister bezpieczeństwa publicznego 
Zervas, któremu niedawno szef wywia- 
du amerykańskiego w Grecji zarzucił 
współpracę z Niemcami, oraz kilku in- 
nych ministrów domagało się utworze- 
nia specjalnych rządowych oddziałów, 
któreby przerzucono drogą powietrzną 
na tyły powstańców oraz natychmiasto- 
wej delegalizacji partii komunistycznej. 


szymi żołnierzami na ziemi. Będziemy 
szcześliwi, gdy oczyścimy wasze niebo 
od faszystowskiej padliny — odpowie- 
dział Wan, akcentując każde wypowie- 
dziane słowo mocnem uderzeniem pięści 
w Stół. = 

Nagle ksiądz podniósł do góry kieli- 
szek i rzekł tylko jedno słowo: 

— Nike! 8 

— Zwycięstwo! — przetłumaczył na- 
tychmiast Georgios. 

Wywołalo to nowy przypływ, entuz- 
jazmu, Ludzie krzyczeli, śmiali się 1 pi- 
li. Nigdy jeszcze Grecy nie mieli spo- 
sobności pić za zwyciestwo.. Trakto- 
wali-to tak poważnie, że lotnicy nie mo- 
gli wstrzymać się od śmiechu. 

— Czy można tu co$ wykombinować 
do wyżerki? — zapytał Wan. 

— Tu chyba nie, ale zaraz zaprowa- 
dzę was w odpowiednie miejsce. Wiem. 
gdzie można porządnie przekąsić. 

— Spyłaj ich, ile to wszystko ma ko- 
sztować.., cośmy tu wypili — rzekł Wan, 
zanurzając rękę do kieszeni zatłuszczo- 
nych ni. Georgios zapytał kelnera 
o rachunek, ale nagle powstała- Straszna 
wrzawa. Australijski Grek z uśmiechem 
zwróci sie do Warna: 

'— Powiadają, że w żadnym wypadku 
nie pozwolą wam płacić! Jesteście gość- 
mi. I to miłymi, dawno oczekiwanym: 


gośćmi! 4 i 
(e. d. n.) 
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_GLOS RADOMSZCZANSK, 


Krzesła radomszczańskie wędrują w Świat 


Na ulicy Reymofta napfzeciw stacji 
kolei w Radomiu rozsiadła się potężńa 
ongiś fabryka mebli giętych ,'Thonet 
Mundus'*, 


Fabryka, pomimo olbrzymiego znisz= 
czenia, dzięki wysiłkowi całej załogi — 
dźwignęła się z bezczynności produk= 
cyjnej i dziś po dwóch latach pracy pos 
czynia dosięgać poziomu produkcji przed 
wojJehh 


Niemcy zniszczyll fabryke komp= 
letnie. W czasie ieh rabuńkowej gospo= 
darki uległa ona dwukrotnie pożarom, 
podczas których spłonęły wszystkie ha- 
lo. Cżęść nowoczesnych maszyń-wywies 
złono, część zniszczono na miejscu oraz 
spalono olbrzytnie zapasy przedwojen= 
hych części meblowych w magazynie. 


Po wyzwoleniu przystąpiono etapami 
do planowej odbudowy fabryki. W cią- 
gu dwóch lat odbudowano prasę hy- 
drauliczną, łuszczarkę do desek, hale 
maszyńowe Wraz z maszynami, przystą< 
piono do remontu kompletnie zniszczo= 
nych czterech kotłów parowych, oraz 
zakupiono trak, tj, tartak dla potrzeb 
własnych. | 


Rozmawiamy z dyr. naczelnym fa- 
bryki ob. Zaidlerem. Jest on zadowolo- 
ny z dotychczasowych osiągnięć, jak 
również z zadowoleniem mówi © po» 
szezególnych robotnikach, którzy już w 
chwili obecnej przekroczyli o 30 proc. 
stan produkcji przedwojennej, 

Załoga fabryki — to w 95 proc. fa- 
chowcy. Dlatego też już dziś produkuje 
się ponad 500 krzeseł dziennie. Przy od- 
powiednich warunkach finansowych i 
organizacyjnych, będzie można jednak 
do końca 1947 r. podnieść obecną pro- 
dukcję do stanu przedwojennego. A na- 
stąpi to napewno, gdyż załoga rozumie 
swoją rolę w dziele odbudowy kraju, 
dowodem czego są liczne nazwiska wy- 
różnionych, i 

A oto przodownicy pracy „Thoneta* 
— Błaszczyk Józef, Binkowski, Grabar- 
czyk, Noremberg, Szklarski i Jędrzej- 
czyk, 

Na 547 robotników — pracuje tutaj 
125 kobiet. W trosce o zdrowie i wypo- 
czynek dzieci rodziców zatrudnionych w 
warsztacie, fabryka urządziła w Gomu- 
nicach kolonie letnie, z których korzy- 
sta 125 dzieci. Są one otoczone dobrą 
opieką tak higieniczną jak i moralną. 
Dzieci otrzymują 5 razy dziennie obfity 
posiłek. Czynione są również starania 


Wykop 


Z ramienia Zakładu Prehistorii Uni- 
wersytetu Łódzkiego i Miejskiego Mu- 
zeum Prehistorycznego w Łodzi pro- 
wadzone są od pewnego czasu na tere- 
nie kiiku miejscowości w woj. łódzkim 
prace wykopaliskowe. Ostatnio pod Ru- 
dą Pabianicką w granicach wielkiej Ło- 
dzi, odkopano cmentarzysko prasło- 
wiańskie z lgo wieku przed Chrystu- 
sem. W najbliższym czasie opublikowa: 
ne będzie monografia o wynikach badań 
tego cmentarzyska.  _ 

W pobliżu wsi Łubry noszącej daw- 
niej nazwę  Jasienna-Kłekot odkopano 
cmentarzysko kurhańowe. Ekspedycja 
badawcze rozkopały dotychczas około 


ecm 


Marczyński Józef zamieszkały w 
Wiewiórowie gm. Dobryszyce unieważ- 
nia kartę rozpoznawczą, zaświadczenie 
RKU Częstochowa, świadectwo czelad- 
nicze, legitymację stoczni Nr «2, oraz 
zaświadczenia z różnych firm. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w todzi. 
Dzieł egłoszeń: Piotrkowska 55 tel. M 


— 
CENIE OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotnlozego" w Łodzi 
Za śzkstem: Od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 WOODA ka 


Komitet Redokcyjny. Red í! Adm. 
; vu — 1505 


6 stworzenie przedszkola fabrycznego, 
ale wobec miejscowej ciasnoty mieszka- 
niowej, myśl ta harazie nie może być 
zrealizowaną. | 

Że względu na to, że Radomsko jest 
jednym z największych ośrodków prze- 
myslu mebli giętych w Polsce, wysuwa 
się koncepcja stworzenia specjalnej 
szkoły przy firmie „Thonet* dla tech- 
tików giętkarskich, których odczuwa 
się bardzo poważny brał. 

Istnieje również koncepcja przenic= 
sienia firm „Thonet“ i „Wiinsche* do 
hal fabrycznych po zlikwidowanej fa- 
bryce mebli giętych „Mazowia“ —: prze- 
niesienia magdzynów Pow. Spółdzielni 
Rolniczo+Handlowej z Mazowii do bu- 


dyńków pozostałych pó firmie „Wiln- 
sehe“. W firmie Thonet“ ma być zato 
urządzona pierwsza w Polsce szkoła 
techniki mebli giętych, oraz doniy ro- 
botnicze, 

Perspektywa rożwoju fabryki, jej 
produkcjt i ekspórtu przedstawia się 
bardzo obiecująco. Zainteresowanie na- 
szymi wyrobami w świecie handlowym 
jest bardzo duże. Odbiorcanij są prawie 
wszyscy kupcy przedwojenni. 

Eksportujemy da Ametyki Południo- 
wej i. Północnej, do Anglii, Holandii, Îr- 
landii, Egiptu, Palestyny, Australii a 
nawet na Malaje. ` Obecnie czynione są 
przygotowania do „Targów Gdańskich", 
na które przybędzie dość duża grupa 
kupców zagranicznych, 


zZ gierz 


Konferencja aktywu PPR i PPS 


Dnia 27 lipca br. odbyła się w Zgie- 
rzu w sali Zw. Zaw. wspólna konferen- 
cja członków PPS i PPR poświęcona ©- 
mówieniu zagadnień współpracy pomię- 
dzy obydwiema bratnimi partiami, Re- 
ferat na temat jedności klasy robotni- 
czej wygłosił tow, Kakta podkreślając 
Ze na terenie Zgierzą coraz silniej za- 
cieśnia się ideologiczna więż i współpra 


i PPS. 
Z ramienia PPS przemawiał 


ca pomiędzy wszystkimi ogniwami ką 


tow. 


Augustyniak, nawołując zebranych człon 
ków obydwu partii do jedności i współ- 
działania w walce o ugruntowanie w 
Polsce władzy ludowej. 

Ostatni przemawiał H sekr. Kom. 
Miejskiego ze Zgierza, tow, Izydorczyk. 

Zebranie odbyło się w atmosferze 
przyjaźni i serdeczności. Udział w 2e- 
braniu wzięło ponad 400 tow. z obydwu 
partii. Na zakończenie zebranta odśpie- 
wano Międzynarodówkę i Czerwony 


Sztandar, 4 St. 


Str. ! 


2 życia Z.S.R.R. 


W masklewskim głównym zarządzie ekaplo- 
atacji illmów ukończono prace. nad pfzekla- 
dem na 32 języki narodowości, zamieszkują- 
cych ZSRR, filmu „Przysięga, odznaczoneqgo 
Nagrodą Stalinowską. W róku bieżijcym wy- 
twórnia ta wyrodukowała 70 kopii najlepszych 
filmów radzieckich. Obecnie odbywają się 
przygotowania do przekładu 159 filmów na 
wszystkie jężyki narodów ZSRR, 

.. « 


Ministerstwo Łaczności Związku Radziec- 
kiego opracowało nowy szeroki plan rozwoju 
telówizji, uwzględniający ostatnie zdobycze, a 
mianowicie zastosowanie nowych nadawczych 
aparatów telewizyjnych o zasięgu działania 
do 15 km. bez fetrańslacji oraz zastosowanie 
sterowców dla transmitowania z nich progra- 
mów  telówizyjnych na odległość do 500 km. 
Na ukończeniu są próby objazdowych stacji 
telewizyjnych, 


A 


5 . 


Komitet dia spraw Sztuki przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR zatwierdził projekty repertuaru 
teatrów w Moskwie na drugie półrocze 1947 r 
Teatr Mały wystawi dwie sztuki: „Młady 
Las" Pogodina oraz „Rewizora” Gogola. Teati 
im. Rady: Moskiewskiej wystawi sztukę „Ko 
mandarm' G. Berezki, „Sekretarz Rejkomu” A. 
Surowa i inne, Moskiewski Teatr Dramatycz- 
ny wystawi dwie sztuki M. Wirty „Nasz chleb 
powszedni” i „Wielkie dni". Moskiewskł teatr 
im. Komsomołu przygótawuje „Gubernatora 
prowincji” Ł. Szejnina oraz „Młodość ajców" 


B. Gorbatowa, 


* ka 


W tece pośmiertnej znakomitego pisarza 
radzieckiego Pietrowa, znanego w Polsce z ie- 
go wspólnie z fem napisanych powieści „12 
krzeseł” i „Złoty cielec", odnaleziona została 
sztuka teatralna zatytułowana „Wyspa pokoju” 
W sztuce tej autor demaskuje imperialistów 
angielskich, strojących się w togi pacyf:stów 
Zdaniem prasy radzieckiej „Wyspa „pokoju 
nie straciła nic ze swej aktualności, mimo, 
że została napisana w roku 1939. Szłuka uka* 
zała się ostatnio w czasopiśmie „Znamia”. 


Przed zjazdem wojewódzkim 


uczestników walki zkroine! o wolność i demokrację 


W dniu 3 sierpnia rb. rozpocznie się 
w Łodzi o godz. 9,45 w sali urzędu Wo- 
jewódzkiego ul, Ogrodowa 15 wojewódz 


| 


ki zjazd Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
z następującym porządkiem dziennym: 


Czterdzieści placówek 


przetwórstwa owocowego 


Dział Ogrodniczy Wydziału Przemy- 
słowo-Rolnego „Społem  rozprowadził 
40 placówek przetwórstwa owocowego 
między spółdzielnie Samopomocy Chłop 
skiej 40 kompletnych urządzeń Zakła- 
dów Przetwórstwa Warzywno+Owoco- 
wego pochodzących z darów UNNRA. 


aliska wczesno-Ssłowiańskie 


na terenie województwa łódzkiego 


30 kurhanów, zawierających groby 
szkieletowe, w kilku wypadkach pod- 
wójne, co świadczy o respektowaniu w 
tej epoce zwyczaju pazbawiania życia 
wdów podczas pogrzebów ich mężów. 
W gfobach znaleziono znaczną ilość 
przedniotów, służących do ozdoby. 
Pod Lutomierskiem w pow. Łaskim 


Urządzenia te zostały równomiernie roz 
mieszczone w poszczególnych wojewódz 
twach. Dział Ogrodniczy Wydz, Prze- 
mysłowo-Rolnego „Społem“ dostarczy 
również tym przetwórniom puszek oraz 
przyprawy. ' 


r 
x 
ckiej (wczesny okres latyński 400—250 
lat przed Chrystusem). Dokopano się tu- 
taj warstw ze śladami palenisk, ułam- 
kami ceramiki i t.d. Poza tym: ekspedy 
cję zbadały już tereny wykapoliskowe w 
szeregu innych miejscowości. 

Prace te stwiefdzają, że dorzecza 
-Odry i Wisły zamieszkiwały piemiona 


odkryto ślady osady o t. zw. kulturze | prasłowiańskie i słowiańskie już ód XIII 


trzeinieckiej oraz osady z kultury łuży- 


wieku przed -Chrystusem, 


Wieści z kraju 


1.224 Klm. kw. terenu w pow. chojeńskim, 
przylegającym do pasa obronnego twierdzy 
Kostrzyńskiej, rozminował szczeciński pułk sa- 
perów. $aperzy usunęli 3 tysiące min przeciw- 
czołgowych oraz około 15.000 bomb lotniczych 
i pocisków artyleryjskich, W ten sposób woj- 
sko umożliwiło rolnikom bezpieczną uprawę 
pól i łąk, 


W wiosce Poniatowo, brygada członków 
ZWM z Iławy uprzatnęła zboże u kilku qos- 
podarzy w ciągu 3' dni. Brygady młodzieżowe 
pozostają w terenie aż do całkowitego ukoń- 
czenia akcji żniwnej, 

* * 

Na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego czyn- 

nych jest z górą 120 zafładów leczniczych zam 


Konte PKO 


knięfych, posiadających przeciętnie po 200 łó. 
żek. Ponadto czynnych jest kilka zakładów 
psychiatrycznych, klinika oczna PCK, Państwo 
wy Instytut Przeciwrakowy w Gliwicach, 2 sa- 
natoria dla dzieci oraz 3 sanatoria dla qruš- 
lików. Znaczną ilość zakładów stanowią szpi- 
tale samorządowe. 
t + 

W ramach planu działania Ligi Lotniczej 
w Łodzi jeszcze w roku bieżącym przeszko: 
lonych będzie 7 tysięcy kandydatów na pilos 
tów szyhowcowych oraz pięćset kandydatów 
na pilotów silnikowych. Liga wyszkoli również 
w bieżącym roku 1.200 skoczków spadochrono* 


wych. 


Piotrkowska 86. |elefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekre tariat 
cit Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy” 


|) otwarcie zjażdu i wybór przewodni- 
czącego, 2) wybór prezydium; 3) powi- 
tania; 4) wybór komisji mandatowej i 
komisji matki; 5) referat ideologiczny; 
6) sprawozdanie ustępującego zarządu i 
komisji rewizyjnej; 7) dyskusja; 8) ü- 
dzielenie absolutorium ustępującemu za- 
rządowi; 9) wybór zarządu, komisji re- 
wizyjnej i sądu honorowego, oraz dele- 
gatów na zjazd ogólno-polski, 10) Wol- 
ne wnioski. t St 
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Śmierć dziecka 


pod kołami motocykla 

Wczoraj we wsi Srock zostałą prze- 
jechana na szosie przez nieznanych ©- 
sobników jadących motocyklem 4-letnia 
Wożniakowska -Leokadia zamieszsała 
w Srocku. Dziecko po kilku godzinach 
zmarło w szpitalu Św. Trójcy w Piotr- 
kowie. 


mr 


t 254-21, Redakcja, nocna IRS. 077892 


—rF r EEEE 
-W tekście: od 1—100 mm, zł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70. 


probne za Jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowa (la kasze, kupno i sprzedał) zł. 25. zguby al 20, 
wonie pracy tł. 10. W uiedzicią 1 święła 809%, dzożej, 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


'3, Yato Fijoł tylko wzdychał 
I powtarzał: „Tam do licha! 
On wpakuje nas do rowu". 
Ale dogonili powódź, 


'§, Gdy się na grzbiet fali wdarli 
Znowu żagiel rozpostarii. 
Gapa usiadł z długą wędka. 


No i ńwinkę złowił prędko. 
z Wr 


" A 


ANA Z, 
£ 


24 


P 


że, Z > U A 
TSE 


Bedzie uczta, dym już wali. 
Nikt nie dostrzegł groźnej tali 
Która nadpiynęła nagle 

I rozdarła w strzępy żagle. 


„GÓRNOŚLĄSKI INFORMATOR 
GOSPODARCZY" 

Stale postępujący rozwój gospodarczy Dol- 
"ego Śląska, tmponujące wyniki dwuletniego 
wysiłku twórczego Polski po objęciu tych 
siem piastowskich na wieczne Władanie, zna- 
ozły wyraz w obszernym źródłowym wydaw- 
iictwie pn. „Dolnośląski Informator Gospo- 
darczy . i 

Informator daje obraz przejrzysty prac, do- 
"onanych na tych ziemiach i dotychczasowe- 
J0 imponującego ich dorobku. 

„Dolnośląski Informator Gospodarczy” jest 
rydawnictwem zbiorowym Izby Przemysłow 
mdlowsj, Izby Rzemieślniczej i Woj, Związ- 


41. 


|kólski Czesław. Obaj „chłopcy zżyli 


Włókn 


do swej „Olimpiady: 


Ze sportu 
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P.Z.L.A. pokpił sprawe... 


na marginesie startu lekkoatletów USA w Katowicach 


Przyjazd lekkoatletów amerykańskich do 
Polski spadł tak nieoczekiwanie, że nie było 
czasu nawet na zachłystywanie się tym wy- 
darzeniem. Od razu stanęliśmy Wobec fakta 
dokonanego. Był to niewątpliwie wielki ewe- 
nement w naszej lekkoatletyce. Zastanów- 
my się tyłko jakie mogliśmy i jakie osiągnę- 
liśmy z tego korzyści. 

Już niejednokrotnie pisaliśmy, że dobie 
wyniki i rekordy rodzić się mogą tyłka w o- 
gniu ostrych walk i że nie ma na to bardziej 
skutecznego lekarstwa jak silna, miętlzynaro- 
dowa konkurencja. Nasi lekkoatleci do tej 
pory byli pozbawieni tych możliwości. 

Lekkoatletyka jest u nas sporiem deficyto- 
wym, mało popularnym wśród widzów spol- 
towych i naszej młodzieży, a zwia$zcza na u- 


wiąd cierpi szczególnie w Łodzi, gdzie wypar- 
ły ją z naszych stadionów niemal całkowicie 
piłka nożna i boks. 

Piłka nożna i boks przyciągają największą 
ilość widzów, piłkarze i boksefży są najbar- 
dziej popularni i faworyzowani pzez tłum, to- 
też każdy chłopak myśli przede wszystkim, a- 
by zostać jednym z nich, Lekkoatletyka — to 
kopciuszek, a nie zapominajmy, że ambicje 
sportowe młodzieży są wielkie — toteż nic 
dziwnego. że „królowa sportów” cierpi na 
anemię. 

Ogromne znaczenie na zainteresowanie tą 
gałęzią sportu szerszych mas publiczności, a 
przede wszystkim młodzieży (choć jedna i dru 
gie jest potrzebne naszej lekkiej atletyce) są 
dzeste starty „popularnych mistrzów bieżni, 


Na torze Parc de Princes 


Harris (Anglia) i Scheerens (Belgia) 


mistrzami świata w kolarstwie 


Na torze kolarskim Parc de Princes odhy- 
wają się obecnię mistrzostwa kolarskie świa- 
ta-z udziałem około 200 zawodników, repre- 
zentujących 20 państw. 

W sprincie amatorskim do finału zakwa- 
lifikowali się Anglik Harris, po zwycięstwie 
nad zeszłorocznym mistrzem Schandortem — 
(Dania) oraz Bijster (Hiolandia), bijąc w pół- 
finale Francuza Sensevera. W finale, rozegra- 
nym wobec ponad 35 tys. widzów, obaj za- 
wodnicy startowali dwukrolnie. Oba. biegi 
wygrał zdedłydowanie Harris (Anglia), uzysku 
jąc najlepszy czas — 12 sek. 

Ostatecznie klasyfikacja najszybszych ko- 
larzy świata wygląda jak następuje: 1) Har- 
ris (Anglia), 2) Bijster-(MHołandia), 3) Senser 
ver (Francja), 4) Schandarf (Dania). 

Podobnie, jak wśród amatorów w półfina- 


łach sprintów zawodowców doszło także do 


niespodzianek. Zeszłoroczny mistrz Holender 
Derksen został wyeliminowany przez irancu- 
za Gerardina. W drugim półfinale Scheerens 
(Belgia) pokonał Senftlebena (Francja). W 
spotkaniu finałowym Scheerens odniósł zwy- 
cięstwo nad Francuzem Gerardinem. Mimo u- 
kończonych już 37 lat Belg Scheerens jest w 
tej dyscyplinie bezkonkurencyjny i- zdobył 
już 7-my raz mistrzostwo świata. 

W ramach dalszych zawodów  odbyiy się 
biegi za motorami na dystansie 100 klm. Ze 
względu na niewielką iłość uczestników ro- 
zegrano tylko dwa przedbiegi. W pierwszych 
z nich zwyciężył Francuz Lesseur w czasie 
1:20,45 godz, przed Clemensem (Luksemburg) 
Drugi przedhieg przyniósł zwycięstwo Wło- 
chowi Frosio w czasie 1:23:34,6 godz. przed 
zawódnikiem szwajcarskim Heinmannem. Ci 
czterej zawódnicy spotkają się ze sobą w bie 
gu finałowym. 


których już same nazwiska wzbudzają dresz- 
czyk emocji. Musimy się z tym pogodzić, że 
sława asów, niestety, w sporcie zawodniczym 
odgrywa i będzie długo jeszcze odgrywała do- 
minującą rolę, a zwłaszcza w naszych warun 
kach, gdzie nawet wśród młodzieży pokutuje 
jeszcze przedwojenny snobizm. Źle się więc 
stało dlą naszej lekkiej atletyki, że tych dzie- 
więciu chłopców z USA sta:towaio tylko ra? 
jeden w Katowicach; chętnie ogiądalibyśmy 
ich w Łodzi i może właśnie Łódź najbardzie: 
by ich potrzebowała. 

No ale lepiej, że startowali chociaż raz 
aniżeli mieliby w ogóle nie startować. To 
jeszcze nie jest najważniejsze. Daleka waż- 
niejszą natomiasl wydaje nam się inna spra- 
wa, a mianowicie nieobe”ność naszych czoło” 
wych zawodników na bieżni, rzulni i skoczh 
katowickiej w dniu startu Amerykanów. 

Nie wykorzystaliśmy więc dwóch okazji. 
Pierwszej — zapoznania jak najszerszych mas 
publiczności z pięknem sportu tekkoatletycz- 
nego przez zorganizowanie dwóch czy trzech 
występów lekkoatletów amerykańskich w 
Polsce i drugą, jeszcze ważniejszą — podpa 
trzenie stylu i metod treningu Amerykahów 
przez czołowych naszych zawodników, któ- 
rych trzymano w tym dniu skoszarowanych 
na obozie w Warszawie, 

Z pewnością Śląski Okręgowy Związek 
lekkoatletyczny, jako organizator zawodów, 
nie miałby nic przeciwko temu, aby z Amery- 
karami walczyła reprezentacja Polski. Pienią- 
dze wówczas wydane na sprowądzenie zamor- 
skich gości z pewnością naszej lekkiej atle- 
tyce przyniosłyby © wiele więcej korzyści. 
Polski Zwiazek Lekkoatletyczny, naszym zda- 
niem, pokpił tu sprawę. 

W sierpniu, jak już donosiliśmy, mają od- 
wiedzić Połskę lekkoatleci radzieccy. Spodzie- 
wamy się więc ze siroty PZLA rehabilitacji 
w tym sensie, że Dumbadze, Czudine i innych 
ujrzy również Łódź i.e... w tym czasie nie 
będzie żadnego obozu, któryby prZeszkodził we 
wzięciu udziału w zawodach naszym czoło- 
wym lekkoatletom i lekkoatletkom. 


był i jest „Bob“ Kucharski 


Kim 


Wobec licznych zapytań, skierowanych do 
redakcji, kim był i kim jest Kucharski, o e: | 
rego wspaniałe nagrody walczyli w niedzielę 
nasi kolarze na trasie Łódź — Piotrków — 
Tomaszów — Łódź w wyścigu śp. Jaskólskie- 
go Czesława — postaralistny się zadość uczy- 
nić ciekawości naszych Czytelników. 


2 DZIECKO WIDZEWA 
PREZESEM ZWIĄZKU KUPIECTWA 
POLSKIEGO W USA 

Kucharski przed wojną był kolarzem Wi- 
my. Jeszcze dzisiaj wszyscy widzewiacy do- 
skonale pamiętają sympatycznego chłopca, 
który stawiał swe pierwsze kroki sportowe 
na Widzewie. 

è Kolegą klubowym Kucharskiego był Jas- 
się bar- 
dzo ze sobą, chociaż rywalizowali na polu 
sportowym. Przed wojną Kucharski wyemi- 
grował do Ameryki, ale nie zapomniał o swych 
kolegach klubowych. Korespondencję przer- 
wała wojna. W. roku ubiegłym zarząd klubu 
Wimy otrzymał list z Detroit, w którym Ku- 


| Dzisiaj o godz. 18-tej 


Torowe mistrzostwa 
Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 18-ej na torze heienow- 
skim odbędą się torowe mistrzostwa Łodzi w 
kolarstwie z udziałem czołowych zawodników 
z. całego okręgu. 

W programie wyścig o mistrzostwo Łodzi 
na 1000 metrów, oraz wyścigi półdystansowe 
dla młodzików. 

Podczas zawodów torowemu mistrzowi Ło- 
dzi i szosowemu (L. Pietraszewski) zostaną 
wręczone koszulki z herbami miasta. 

Dla zwycięzcy w dzisiejszym wyścigu Za- 
rząd Miejski ufundowāł piękny puchar z go- 


dłem naszego miasta. 
iarze 


W dniach od 15 do 17 sierpnia br. odbędą 


zu Zrzeszeń Kupieckich Dolnego Śląska we się w Łodzi pierwsze ogólnopolskie igrzyska 


Wrocławiu. i 


. . . a = 
t 

Najlepsi jun'orzy w boksie 

Mistrzami Pólski w boksie juniorów zosta- 
i: w wadze papierowej — Reinsch (Gdańsk), 
w muszej — Zieliński (Gdańsk), w koguciej — 
Panke (Poznań) i w piórkowej — Gryma z 
Łodzi. ; , 


sportowe włókienniczych związków klubów 
sportowych. Organizatorem igrzysk jest Wy- 
dział Sportowy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. robotników i pracowników Przemysłu 
Włókienniczego. Udział w igrzyskach wezmą 
reprezentacyjne zespoły sportowe wszystkich 
klubów z terenu całej Polski, we wszystkich 
dziedzinach sportu. 


chatski zapytywał się o losy swych przyja- 


ciół i znajomych, a przede wszystkim o ie | 


kófskiego. 

Dowiedziawszy się o zamordowaniu Jas- 
kólskiego w obozie koncentracyjnym przez 
Niemców, Kucharski, dziś bardzo dobrze sy- 
tuowany, ufundował szereg pięknych i drogo- 
cennych nagród i przysłał je z Ameryki z 
prośbą, aby Wima podjęła się organizacji do- 
rocznęgo wyścigu kolarskiego imienia śp. Jas- 
kólskiego, na które te nagrody przeznacza, 

CENNE NAGRODY 

Piękne, pozłacane. statuy i figury kolarzy 
mieliśmy okazję oglądać w roku ubiegłym na 
wystawie jednej z firm jubilerskich w Łodzi. 
Nagrody te przejdą na własność klubu i za- 
wodnika po trzykrotnym ich zdobyciu pod 
rząd lub pięciokrotnym w ogóle. ' 

W roku ubiegłym piękne te nagrody zdo- 
był Wiśniewski z klubu sportowego Sarmata 
w Warszawie, w tym roku Napierała, również 
2 warszawskiej Sarmaty. 

PECH... 

Wyścig śp. Jaskólskiego, ze względu na 
swe cenne nagrody, stał się najpopułarniej- 
szym wyścigiem w Polsce, prześladują go jed- 
nak protesty. W roku ubiegłym przeciwko 
zwycięstwu Wiśniewskiego protest założył 
Łódzki Okręgowy Związek Kołarski, podając 
jako motyw nie czystą jazdę warszawianina, 
przeciwko któremu świadczyli nawet kolarze 
krakowscy. Protest jednak, aby nie stwarzać 
zaognień i rozdrażnień pomiędzy okręgami — 
wycofano. Inaczej było w tym roku. 
PROTEST WOZK POZOSTAWIŁ NIESMAK 

Przeciwko jeżdzie około kilometra dróżką 
poza szosą dwóch kolarzy łódzkich, Leśkiewi- 
cza i Grynkiewicza, zaprotestował tym razem 
Warszawski Okręgowy Związek Kolarski. Po- 
mimo, że obaj zawodnicy przyznali się do te- 
go przekroczenia regulaminu, tłumacząc to 
nieświadomością, i komisja sędziowska, a nma- 
wet sam delegat PZK, inż. Szymczyk, był za 
wycofaniem protestu, przedstawiciel WOZK, 
p. Kalata, był niewzruszony i, żądał.. przesu- 


szykują się 


Igrzyska powyższe będą pierwszym oficjal 
nym przeglądem dotychczasowego dorobku 
szerokich rzesz włókniarzy. Wszystkie ośrod- 
ki przygotowują się „do zawodów bardzo sta- 
rannie. M. in. klub 


im czasie. 


ośrodka łódzkiego prze- 
prowadziły w finiach od 19 do 22 szereg im< 
prez lekkoatletycznych, piłkarskich i bokser- 
skich, których wyniki zamieściliśmy w swo- 


opularny wujaszek z Ameryki naszych kolarzy . 


nięcia zajętych miejsc przez łodzian wstęcz- 
Po długich naradach komisja sędziowska wnio 


sek odrzuciła, Wystąpienie jednak Warsza- 
wy pozostawiło po sobie niesmak i w dużym 
stopniu może się przyczynić do oziębienia sło- 
sunków łódzko-warszawskich, 


NASI ZNAJOMI 


Mottram wraz z Paischem (Anglia), któ- 
rych w maju oglądaliśmy w Warszawie na 
meczu Polska — Anglia o puchar Davisa — 
walczyli w międzynarodowych mistrzostwac] 
Francji. Anglic walczyli bez powodzenie. 

——T rr 


Kontakty nawiązane 


Oczekujemy sportowców ZSRR 


w Polsce 


Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowa 
pia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
go, inż. T, Kuchar, będąc na Wielkim Święcie 
Kultury Fizycznej w Moskwie, nawiązał kon 
takt z władzami kierowniczymi sportu radziec 
kiego, tak, że w najbliższej przyszłości nal 
ży oczekiwać przybycia sportowców radzic 
tich do Polski. 
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Punkiy widzeńia 


Norymberga po raz trzeci 


Sprawa Niemiec w perspektywie doświadczeń 


Norymberga, w lipcu. 


Norymberga posiada nie tylko artystyczne | głębsze tradycje. 


kulturalne tradycje, które tak szeroko re- 
lamowali i reklamują Niemcy. Norymberga 
= miejsce „parteitagów” hitlerowskich, miej- 
sce zjazdów i konferencji całej bez mała „gó- 
ry” hitlerowskiej — po pokonaniu i rzuceniu 
na kolana niemieckiego faszyzmu stała się 
V:że miejscem sądu nad nimi i jego zbrod- 
Hami, 

Toteż zwołanie zjazdu niemieckiej „socjal- 
lemokracji”, reprezentowanej przez Schuhma- 
hera, Ollenhauera i Heinego do Norymber- 
tii było mawiązaniem do pewnych tradycji. 
ichodzi tylko pytanie — do których? 

Z przebiegu kongresu niemieckich rzeko- 
tych „socjalistów wynika, że w mocy Do- 
ostała pierwsza: tak samo jak na hitlerow- 
kich parteitagach  schlebiano niemieckiemu 
sowinizmowi i apetytom w imię najrozmait- 
zych „lebensraumów”, tak, jak przed tym — 
ak i obecnie Schuhmacher i jego towarzysze 
!arają się za wszelką cenę przekonać świat 
tym, że Niemcy stały się demokracją. 

Tym jednak razem  schlebianie  przekro- 
'yło znacznie granice samej Norymbergii i 
branych w niej tłumów. To schlebianie by- 
n obliczone wyraźnie na eksport, Chodziło 
lo, by zapewnić przedstawicieli modnego w 
iektórych kołach kierunku postawienia Nie- 
niec z powrotem na nogi, że Niemcy nie za- 
wiodą pokładanych w nich przez światową 
akcję nadziei. 

Toteż kongres schluhmacherowców w No- 
"mberdze stał się przede wszystkim demon- 
Iracją antydemokratyczną, demonstracją, dą- 

I "cą do wykazania, że Niemcom jest obca 
ałkowicie idea demokratyzacji, 


Co usłyszymy przez radio 


Program na Środę, 30 lipca 1947 roku. 

12,06 Wiadom. połudn, 12.10 „Na swojską 
mte“, 12,25 Aud, dla wsi, 12.35 Koncert orga- 
OWY Wł, Oćwieji. 13.00 „Z mikrofonem po 
kraju”, t3.10 Muzyka obiadowa, 14.00 (ży) Krs- 
nika i komunikaty, 14,05 (E) „Węgiel — pol- 
skie diamenty”, 14.12 (F) Z twórczości Mendel 
hna — uwertury. (pł) 14,30 Przerwa, 15.00 
Muzyka tan. z płyt. 15,20 Aud, dla dzieci, 15.40 
W, Masłarren -— Sonata na wiolonczelę i for- 
tepian, 16.00 Dziennik, 16.20 (E) V-ta aud. z 
cyklu; „Od taktu do symfonii”, 16.40 „Przy 
głośniku“, 1645 Skrzynka techniczna, 16.50 
Głos Młodych”, 17.00 „Na muzyczhej fali”, 
17.45 Awd, dla młodzieży. 18.00(ŁY Fel liter. 
18.10 (É) Chwila muzyki z pt 18.20 fŁ) Pog 
popul, — nauk, Lipbaszewskiej pt. „Teofil Wiś- 
niowski”, 18.30 (É) Muzyka lekka i taneczna 
z pł 1900 Z zagadnień świata pracy. 1910 
„U naszych przyjaciół”, 19.30 Aud. Chopinow- 
ska. 20,00 Z życia kujturalnego, 20.05 „W wal- 
ce o zdrowie”, 20.20 „Mełodie świata“. 20.40 
Aud, rozrywk. 21.00 Dziennik, 2130 Muzyka pł 
21,40 Utwory muzyki lekkiej, 21.55 „Dom nad 
iykami" Z, Nałkowskiej, 22:10 Wiadom sport. 
22.15 Aud. rozrywk. 23.00 Ostat., wiad. dzien- 
nika, 23,20 (Ł) Progr. lok. na jutro, 


Jednak kongres norymberski miał jeszcze 
Tymi tradycjami były ma- 
newry niemieckiej reakcji w latach 1918—1919. 
I wtedy, pod chwilowym wrażeniem ponie- 
sionej klęski, niemieccy socjaldemokraci, rzu- 
cając na ulice Berlina i Hamburga byłe ce- 
sarskie oddziały, uzbrojone w najnowszą broń 
maszynową _przectwko hezbronnym robotni- 


v-— 


kom i powstańcom-frontowcom, 
światu, że robią to „w imię demokracji". 

imię demokracji niemieccy socjaldemokraci 
posadzili na krzesło prezydenckie Hindenbur- 
ga, tego samego, który jeszcze w roku 1916 
stwierdzał, ze „jedyną drogą Niemiec w razie 


klęski jest a pów” z. wszystkimi se 


lami do odwetu", 


Inwestycje w przemyśle włókienniczym 


tłumaczyli wł 


Kronika kulturalna 


Z dniem 28 lipca br. br. rozpocznie się w 
Robotniczym Domu Kultury w Toruniu 6-cio- 
miesięczny kurs dla kierowców chórów í or- 


kiestr świetlicowych, zorganizowanych przez 


Towarzystwo _Untwersytetu Robotniczego. 
Przewidziany jest udztał kandydatów z Byd: 
goszczy, Grudziądza i Inowrociawia. 


W Pszczynie odbył się XI Zjozd Członków 
Związku Śląskich Kół Śpiewaczych, połączo- 
ny ze świętem pieśni młodzieży szkół śred- 
nich i powszechnych. W ramach Zjazdu od- 
był się konkurs zespołów śpiewaczych, w 
którym trzy pierwsze miejsca zajeły kolejno 
chór „Harmonia” z Tych, chór „Lutnia” z 
Pszczyny oraz chór szkolny z Jankowie, 


aiowe fabryki w Kaliszu, Tomaszowie i Pabianicach 
Fabryka igiel dziewiarskich — Nowe turbiny i nowe krosna 


Nielada trudności musiał przełamać Cen- 
tralny Urząd Płanowania, rozdzielając kredy= 
ty inwestycyjne. na rok bieżący. Bo choć roz- 
dzielono olbrzymią kwotę, sięgającą ponad 85 
miliardów złotych, to i potrzeby kraju zde- 
wąstowanego przez „qgospodarkę” okupanta 
były olbrzymie. Z kredytów inwestycyjnych 
nie więcej, niż 28 miliardów zł można było 
przeznaczyć dla przemysłu. Resztę pochłonę- 
ły inne gałęzie gospodarki narodowej i inne 
resorty (komunikacja, rolnictwo, Ministerstwa 
Odbudowy itp»). 

Przedwojenne zacofanie góspodarcze Pol- 
ski i zniszczenia wojenne stały się przyczyną 
tego, że gros środków inwestycyjnych prze- 
znaczonych dla przemysłu otrzymują hulnic- 
two, metalurgia a przede wszystkim przemysł 
weglowy. 

W tych warunkach przemysł włókienniczy, 


który obliczał swoje zapotrzebowanie na kre- 
dyty inwestycyjne na rok bieżący na 3,5 mi- 
liarda zł, musiał po wielu perypetiach zgodzić 
się na kredyty w wysokości 1 miliarda i 70 
milionów złotych, co stanowi minimalny od- 
setek zarówno w stosunku do wartości pro- 
dukcji, jak i w stosunku do wartości majątku 
przemysłu włókienniczego. 

Tak poważne ograniczenie funduszów mu- 
siało siłą rzeczy zwęzió możliwości inwesty" 
cyjne przemysłu włókienniczego. 80 procent 
kredytów przeznaczonych zostało na remonty 
kapitalne oraz na odbudowę i montaż obiek- 
tów zdemontowanych przez Niemców. Nie- 
wielka tylko część wyasygnowana została na 
budowę nowych obiektów. 

Pomimo tego przeprowadzane są prace in- 
westycyjne. W Kaliszu rozpoczęta została 
budowa fabryki jedwabniczej. Fuhdamenty zo- 


$iadem naszych arityukufów 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 


Szanowny Obywatelu Redaktorze. 

W związku z zamieszczoną w dniu 18 lip- 
ca rb. w „Głosie Rabotniczynt' notatką p.t. 
„Czy Ubezpieczalnia udziela pomocy dzie- 
ciom?” — Ubezpieczalnia Społeczna ma zasz- 
czyt wyjaśnić co następuje: 


Wypadek, przytóczony przez oh, Bariczaka 


w jego liście do Redakcji został przez nas 
szczegółowo zbadany. W świelle uzyskanych 
wyjaśnień ze strony Szpitala Anny Marii, 
dziecko ob. Bariczaka przywiezione zostało do 
szpitala już w stanie beznadziejnym i po go- 
dzinie pobytu w szpitalu tym zmarło. Przyczy- 
ną była złośliwa infekcja kiszkowa, jaka w 
tym czasie panowała w Podzi, Która, jak pisze 
szpitat, „może w ciągu doby doprowadzić do 
zgonu". 

Równocześnie szpital w liście do Ubezpie- 
czalni z dn, 24 bm. „kategorycznie zaprze- 
czył, jakoby lekarz przyjmujący dziecko do 
szpitała miał oświadczyć, „że gdyby pomoc 
udzielona była dwie godziny wcześniej, dziec 
ko było by uratowane”, 

Jeżeli mówić o czyjejkołwiek winie, to ra= 
„czej stwierdzić wypada, że ponoszą ją rodzice, 


którzy, jak sam ojciec podał, przez 3 dni nie 
wezwali 'do ciężko chorego dziecka lekarza 
i dopiero, w końcu trzeciej doby, zwrócili się 

do pogotowia Ubezpieczalni Społecznej. 
Niezgodnym jest z faktycznym stanem rze- 
czy, że Ubezpieczalnia nie udziela pomocy 
dzieciom, gdyż, jak w wielu innych 1 w tym 
wypadku po wyjaśnieniu sprawy przez urzęd- 
niczkę, przyjmującą zgłoszenłe, zostało ono 
przyjęte. Lekarz, otrzymawszy to wezwanie 
łącznie z czterema innymi, nie zdążył odwie- 
dzić dziecka, bo Pogotowie Czerwonego Krzy- 
ża zawiadomiło, iż zostało wezwane do tego 

przypadku i dziecko odwiozło do szpitala. 
Na marginesie tej sprawy jeszcze należy 
wskazać na zrozumiałe wprawdzie zdenerwo- 
wanie wzywającego ojca, ale niedopuszczalne, 
jak się okazało jego zachowanie się w odnie- 
sieniu do urzędniczki przyjmującej zgłoszenie, 
W czasie rozmowy telefonicznej ob. Bartczak 
pozwolił sobie na groźby i użył m. in. słów: 
„jak wpadnę do pogotowia, zastrzelę panią”. 
Ubezpieczalnia Społeczna 

w Łodzi, 


Spekulacja w opałach 


Ceny muszą być przestrzegane! 


Dalsza lista ukaranych grzywną i obozem pracy 


Poniżej publikujemy nową fistę nkaranych 

na ostatnim posiedzeniu Delegatury Komisji 
Spacjalnej. 
Marek PARAFINIUK, wiaść. skiepu w Eodzi 
przy ul, Nowo-Zarzewskiej 1 zu sprzedaż mąki 
i chleba po cenach spekulacyjnych ukarany 
został grzywną w wysokości 10 tysięcy zło 
tych. 

Helena KANIUCH właścicielk 3 sklepu spo- 
żywczego w Łodzi przy ul. A: mii Ludowej 28 
za sprzedaż, kaszanki po cenach spexulacyj- 
tych ukarana została grzywną w wysckości 
10 tysięcy złotych. Józef RAJSZEŁ, właściciel 
sklepu spożywczego przy ul, Pabianickiej 16 za 
brak cennika ukarany został grzywną w wy- 
sokości 2 tys. złotych. Sabina JAWORSKA, 
właścicielką sklepu spożywczego w Łodzi przy 
ulicy Napiórkowskiego 155 za brak cennika w 
sklepie ukarana została drzywną w wysokości 
2 tysięcy złotych. Helena GRADKOWSKA, 
właścicielka sklepu spożywczego w Łodz przy 
ul. Żerowskiego za orak cennika ukarana zo- 
stała grzywną w wysokości 2 tys. złotych. 
Józei URBAŃSKI, właściciel owocarni w Ło- 
dzi przy wl. Kopernika 27 za brak cennika uka. 
rany został grzywną w wysokości 2 tys. zł. 
HENRYK STANKIEWICZ, właściciel awocatn: 
w Łodzi przy ul, Kopernika 14 za brak cenni- 
ka ukarany, został yrzywną w wysokości 2 
tma. złotych, Abram GLIGSMAN, właściciel 
sklopu spożywczego w“ Łodzi przy ul. Gdań- 
skiej 32 'za brak ceanika ukarany został grzy- 
wną w wysokości 2900 zł, Mieczysław OWCZA 
REK, właściciel owocarni w Łodzi przy ul. 
Przędza! ni anej 93 ża brak cenńika i ukrywanie 
tuwarów ukat any zwatał yszywną w wysokości 
5 tysięcy złotych. Jan Nowakowski; wiaści- 
ciel skiepu spożywczego w Łodzi przy ul a- 
miennej t za brak cen na artykuły spożywcza 
ukarany został arzywną w wys. š tys. złotych 


Zygmunt Żuchowski, właściciel  paszteciarni 
w Łodzi przy ul. Stalina 8 za brak cen na 
artykuły wystawione na widok publiczny u- 
karany został grzywną w wysokości 5 tysięcy 
złotch, Zofia Szewczx, właściciełka owocarni 
w Łodzi przy ul. Nawrot 35 za brak cennika 
na wędlinach ukarana została grzywną w wy- 
sokości 3 tys, złotych. Dawid Luksenbirg, wła- 
ściciel owocami w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
Nr, 73 za brak cennika na artykuły spożyw= 


cze wystawione na widok publiczny ukarany 
został grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych 
Bronisława Popławska, właścicielka sklepu 
spożywczego w Łodzi, przy ul. Wschodniej 51 
za brak cennika na aitykuły spożywcze uka- 
rana została grzywną w wysokośc 3 tys, zł. 
Antoni Zyda, właściciel sklepu spożywczego 


7 tysięcy kW), PZPB Nr 3 (3.600 kW) i 


stały już założone, a budowa murów posuwa 
się szybko naprzód, Uruchomienie fabryki li- 
czącej ponąd 600 krosien spodziewane jest w 
roku 1949. 

W Tomaszowie Mazowieckim przystąpiono 
do budowy fabryki dwusiarczka węgla. Dwu- 
siarczek węgla jest to składnik niezbędny 
przy produkcji włókien sztucznych. Przed 
wojną istniała w Polsce tylko jedna fabryka 
tego typu, która jedynie częściowo zaspaka- 
jała potrzeby przemysłu. Duża część tego su- 
rowca była importowana z zagranicy. Stara 
fabryka produkuje obecnie 3,600 ton dwu- 
siarczka węgła rocznię, wskutek czego zmu- 
szeni jesteśmy do importowania tego artyku- 
łu z Czechosłowacji. Nowa fabryka produ- 
kować będzie 7,200 ton rocznie, co zapewni 
przemysłowi naszemu pełną samowystarczal- 
ność w tej dziedzinie. 

Podkreślić należy, że budowa nowej fabry- 
ki jest zagadnieniem m że skomplikowa- 
nym i wymagającym r kiego wysiłku ze 
strony konstruktorów inżynierów. Prace 
związane z budową tabryki są .na razie wy- 
konane w 25 procentach. Termin zakończenia 
prac spodziewany jest w roku 1949, 

Krocząc po linii uniezależnienia się od za- 
granicy, przystąpił CZPWł do opracowania 
planów budowy państwowej fabryki igieł dzie- 
wiarskich. Przewiduje się, że w roku 1948 
nowa fabryka igieł zaspokoi potrzeby prze- 
mysłu dziewiarskiego w 30 procentach, W r. 
1949 — w 60 procentach, a w roku 1950 — 
w 100 procentach. 

W ciągu roku bieżącego przewiduje się rô- 
wnież uruchomienie w Pabianicach nowej przę 
dzalni, liczącej 10.000: wrzecion czesanko- 
wych. Budowa budynkü postępuje szybko na- 
przód i, jak zapewniają czynniki dobrze po- 
informowane, na pierwszego stycznia roku 
1948 wrzeciona w nowej przędzalni „będą się 
kręcić". 

Szybko posuwa się budowa fabryki włókien 
sztucznych pod Szczecinem, która już w po” 
łowie roku przyszłego produkować będzie 
dziennie 5 ton przędzy. W roku 1949 podnie- 
sie się produkcja tej fabryki do 10 ton przę- 
dzy na dobę. 

Jeżeli idzie o miasto Łódź, to przewiduje 
się zainstalowanie do roku 1949 trzech nowo» 
czesnych, dostarczonych ze Szwecji siłowni. 
Nowe siłownie staną w PZPB Nr 1 (o mocy 
w 
„Pierwszej'” (3.600 kW). Nowe siłownie sa 
tak skonstruowane, że para po przejściu przez 
turbiny będzie wykorzystywana w wykoń- 
czalniach. Umożliwi to poczynienie poważ- 
nych oszczędności w procesie produkcji. 

W roku bieżącym zostanie także odbudo= 
wana przez PZPB Nr 5 zdewastowana przez 
Niemców przędzalnia. Będzie ona liczyła 50 
tysięcy wrzecion, które odbudowane zostaną 
z maszyn zniszczonych. 

Jeżeli idzie o krosna tkackie to w roku 
bieżącym przewiduje się budowę nowiułkich 
krosien automatycznych. W roku przyszłym 
produkcja powinna wzrosnąć do 2.000 krosien. 

Reasumując można stwierdzić, że przeraysł 


w Łodzi przy uł. Sienkiewicza 37 za brak cenj włókienniczy w ramach swoich ograniczonych 


nika na artykuły E Apan 


grzywną w wysokości 3 tysięcy złotych. 


ukarany został| możliwości wykonuje dość pokaźny plan in- 
L. 


westycyjny. 


Nauka nie idzie w las 


Kadry przyszłych techników i inżynierów 


kształci Państwowa Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka 


W tych dniach odbyła się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego Szkoły Przemys- 
łowej Państwowej Fabryki Obrabiarek im. J. 
Strzelczyka. 


61 uczniów otrzymało świadectwa pierwszej 
i drugiej kiasy. Żaden z nich nie zosłał w tej 
samej klasie na rok następny Trzech uczniów 
chlubnie się wyróżniło i oprócz zadawalniają* 
cych świadectw otrzymali także specjalne na- 
grody. Są to: Tadeusz Urbański z klasy pierw 
szej oraz Tadeusz Dabek i Tadeusz Kopczyñ- 
ski z klasy drugiej. 

Uczniowie mają do uyspozych wiasny war 
sztat, bogato zaopatrzony. Znajdują się tam | 
wszystkie typy obrabiarek, istniejących w prze 
myśle metalowym. 
świetnie wyposażony waiszłat ślusarski. 


Poza tym szkoła posiada | W* 


Dzięki uprzejmości Głównęgo Zarządu Zw. 
Zaw, w Kałowicach uczniowie zwiedzili kopał 
nie węgla w Sosnowcuq oraz hutę w Katowi- 
cach. Przez cały czas byli gośćmi Głównego 
Zarządu. 

Zwiedzili także łódzkie fabryki przemysłu 
włókienniczego, W tym roku były tylko dwie 
klasy w przyszłym będą-już trzy. Po ukończe- 
miu tej szkoły absolwenci otrzymają Świadec- 


twa czeladnicze i mogą być zatrudnieni w prze 
myśle jako wykwalifikowani rzemieślnicy. 
Ci kłszy mają zdolności i chęci do dalszej 


nauki maja prawo uczęszczać do szkół wyż* 
szych Droga dla nich otwarta — Polska Ludo» 
czeka na dobrych techników i inżynierów, 


Doskonala ta zrozumieli chłopcy ze szkoły 


przemysłowej. Wyrazem tego było przemówie- 
nie jednego z uczniów, który między innymi 
powiedział: „„Ze swej strony przyrzekamy 
być dobrymi rzemieślnikami, a po ukończe- 
niu wyższych uczelni dobrymi technikami i 
inżynierami. Państwo i społeczeństwo łoży na 
naszą naukę w nadziei, że będziemy w przy- 
szłości pożytecznymi obywatelami Polski Lu- 
dowej. My'słaramy się być godnymi tego za: 
ufania i dlatego przyrzekamy, że nauka nie 
pójdzie w las. Najlepszym tego »=sprawuzianuni 
DRR za osiągnięcia — może jeszcze 
w 100 procentach nie zadawalniające. Posta- 
ramy się, aby końcowe wyniki były naprawdę 
dobre" 
(B.) 


Str. 4 


ia niedawnych gruzach tętni życie 


Uroczyste zakończenie turnusu lipcowego 
kolonii dla dzieci P. Z. P. B. w Wiśniowej Górze 


Nisżwykły rućń panije w Wiśniowój (Górze 
na kolonii ñlá dže firmy PZP: NE 1 
(dawn. „Beneibler i Groban.  Miesżkańcy 
kolónii przygotowują sią də iifóczystcgo ża- 
końrzenia tiifńusu lipcowego. Zadlerowane po 
=ë starszych i młodszych dzieweżynek Lie: 
jają pā całej kolsnii, czyniąc ostatnie frzy- 
qJotówania. Barwne stroje krakowiśnek, gő- 
fali, wieśniaczek, „możyłków” „kwialuszków” 
każą spodziewać się niebywałej uczty artystycz 
nej, Wszędzie panuje niezwykły gwar, rutt 
fezwardiasz. Cały porządek dnia kólónijnego 
wywrócony do góry metjatni, Famieszdnie po: 
wieszają jeszcze lłumry rodziców, którzy rów 
nież od rana pfźybyłi na kolomię i „pońłaóżją” 
w organizadniu —Ufot'żystoŚci: 

Trzeba było zobałnyć w ub. roki- wszystkie 
te budynki, świecące Ubecaiś białością świeżo 
bieląnych ścian i Anflami nowó-wstawiorńych 
szyb, Beśładne kupy desek i eediał, ta W jå: 
stanie fiada Zikładowa obeimowała ten 
teren, zniszczony nie tyle działaniami Wojeń= 
ymi ila — powiedzmy to sobie sżczelze — 
szahrowniczymii działańiami ńiefiświadoróionej 
cześci okolicznej lutiności, Niejeden ięce zá: 
tamal gotów zrszyjnować że wszystkiego, prze 
kańany, że nic z tego nie wyjdzie, Ni nie by- 
ło również słychać 5 piońietach prywethej 
iniejatywt, którzy by podjęli się włożyć Ire: 
chę kawiłału w t8 rumowiska, Za t0 dzisiaj, 
kiedy budynki stały sis pełńowaftóściowymii 
ohieklami, żdłasza śwóje pretensje mññstwo 
piywalnych właściciely występując dó sądu 6 
reprywatyżac ję. 

Szetegi biało zóstanych łóżek słsją 


Słońce 


kim 


— 


Pólska ludowa nd wszystkich adeinkach 
życia wyjównuje dziejową krzywdę wyżyski- 
wanych i tpośledzonych pia rżesz toht- 
niczych. Otd ¿w pałacach ` połdbrykańcekich 
miesztzą się żłobki, przedszkola, szkoły i SA- 
nałoria. 

Zwiedzamy urządzone przeż Zarząd fhiej- 
ski w jednym z takich pałaców w Juliańowie 
sunetóriim dla dzieci zagrożonych griiżlicą. 
sanaloriura tnieści sią wśród rożległego par- 
ki, otoóczonęgo tehtącyfu żywiczną wonią la- 
sim. 

Na zalattych słoficem gazonach i trawrii- 
kach, na rozstawiohych wygodnych leżakach, 
wygrzewa się kilkanaścioto dzieci w wieku od 
lat A-ch. Kiedy pytam, czy im dobrze tiitaj, 
na bladych twarzyczkach pojawia się uśmiech 
Í odpowiadają chórem: — Dobrze, dobrze nam 
tutaj. 

Pielęgniarki czuwają troskliwie, ptrzenó- 
sząc kiedy trzeba leżaki w cień, Słarsze dzie- 
ci siedzą na ławkach, zabawiając się w jakąś 
gre, 1 im jest dobrze. — Dopiero jesłem dzie- 
sieć dni, a juz mi przybyło 2 kq — mówi je- 
den. — O, ja już ważę o 6 kg więcej i pew, 
Bo wrócę do dómu, do szkoły. — A tutaj u- 
czycie się? — pytam: — Tak, mamy szkołę 
powszechną Nr 60, dostałem promocję do kla- 
sy V; Pani doktór mówiła, że już od Wfżeś- 
Hia powrócę do swojej szkoły. 

— A gdy wróci, jego miejsce zajmie inne 
dziecko, qdyż wiele, wiele dzieti w łódzkich 
szkołach jest zagrożonych gruźlicą. I 6n6 
chciatyby jechać do Łagiewnik pa zdrowie. ¿ 


UWAGA. SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIELNICY 
ŚRÓDMIEJSKIEJ-LEWEJ 

Dnia 31 lipca w lokalu własnym przy ulicy 
Południowej 11 © godz. 16-ej odbędzie się 
pdprawa treferentek. nu któtą z kożdega kol& 
iertje stę obowiązkowa po jedfej kandy- 
datte, Dzielniea Śtódmiejska-tiówa. 

ZAKOŃCZENIE KURSU SEKRETARZY 

Wydział Propagandy Kómitetu Łódźkiego 
P.P,R. zawiadamia, że dziś, dnia 307. br. 6 
rodz, t7-tej w Domu Propagqatdy ul. Piotrków 
ika 262 odbędzie się uroczyste pongen 
Hwimlesieczgnego Kirin Sktetarży Kół i Komi: 
letów fabrycznych, Z 

Na troczysłość słożą SIE: ostatni wykład 
èt: „dedtólity front Riasy Robotńiczej' — re- 
ler. tow. Trepczyński, wręczenie nagród | świa 
iectw ordz filii: š : 
GÓRBNA-LEWA: 

O godz: 14 — Wigniowa, zmiana pierWsża; 
„Rsięży Młyn" zm. H oraz PZPEP N£ 3; o godz. 
18.ej PZPn Nr ii koło V; ó godz. 15.40 — PZ 
PW N: 3 oróz |. „Hotman; o gódz. 13.36 — 
PZBW Ni 6 zmiana fl. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebíañia 

kół W nastepujacych sielnierehr 


stych słonecznych salkach  sypialnych, Oto 
kuchnia, stółówie4, tmiywałnia, wszedzie panu- 
je czystość i porzadek, afrżytiywany  prźez 
personel kolonijny, 320 dziewczynók w wieku 
od 7 = f4 lat sbędźałó 4 tydodnie na kolsi. 
Przecięthie dzieri zyskały 25 kq. (dwa i pół 
kilggrama) na wadze, & byly takie, co pfze 
ktoczyły „fłórmę' da #£ ka Dzieci katmióge 
5 razy dziennie, *przebywająć bez przerwy ha 
słońcu i czystym wómiym pawietrzu, płynącym 
z okolicznych lasów, wygladają wszystkie jak 
pizysłowiówy „BączeR w maśle” — wesołe, 
tózhawłóńe i pełne werwy. f 

Oto już płonie ogromne Otwmhisko, wokół 
którego zgromadził się tłum dziec* i starszych, 
Za chwilą wa śfadzk występuje rezulutna pa- 
nienka i śmiało zabowiada numery programu. 
A potem zaczynają siz śpicwy, tańte, ma neole 


Bez czcze 


qi, skecze. Solowe występy miłodocidńych ar- 
tystów zachwyciły wszystkich obecnych. 

Po zakóńczeńia występów przemówił wica- 
prezyden miasta tów. Ajneńkiel, dziękując za 
miłą uróczyśtość kierownictwa i diccion 

Radzie Zakładowej i Dyrekcji firmy. PZP. 
B. Nr. 1 należy Się wznańie za wykonańe dzie: 
ło. Warto zaznaczyć, że koszla ufrzymańia 
dzieci peńhosi CZ. WŁ asygńując 5.100 zł. 
miesięcznie na każde dziecko, oraz Minister- 
stwo Qświaty, wydając na ten cel 1000 zł. Ras 
(kiice. płacą kwotę syrapoliezgna — 200 A. Pañ- 
stwo Ltiddówe cafxowicie bierze nd siebie cig- 
Żar wczasów dla dziecka robótniczego.l słusz- 
nie. Pieniądze wrócą sió stokrótnie, kiedy mło 


Wieści z kraju ` 
ŻNIWA NA WYBRZEŻU 
Żniwś na ferónie województwa gdańskiego 


så jaz ña ukóficzeńiw Żyto sprzątwicto szyb- 
ko przy J sprzężaju rólników wybrzeża 
i dzięki dobrze rożwiniefćj pomocy sąsiedzkiej. 
Obecnie rołnicy uprząfają jęczmień, na dal- 


szym planie pszćńića i owies, W pierwszej po- 
łówie sićtówia przewi 


ćwidziańa jest daleko idąca 
pomóc Wojska, ZWM, i Harcerstwa, 


MIĘDZYNARODOWY KOMITET OCHRONY 
w, PTAKÓW 

_ Sekcja polska Miedzyńarodóweqo Komitetu 

Ochrony. Ptaków przeprówadza ankiete w spra 

Wie pógłówia w Polsce riektórych ptaków ło- 

waych i niełównych. Dotychczas rozesłano 

16.100 egzemplarzy kwósttonariwszy. Z treści 


|ńadesłanych wypówiedzi moóżńa już obecnie 


wysnuć wnioski co do rozdzielenia i podłówia 
niektórych gatunków. Opracowanie całokształ 
tü materiału nastąpi w roku przyszłym. 


[NOWE OGNISKO STONKI ZIEMNIACZANEJ 


Ña grańłicach wo] lubelskiego ukazało uię 


de pókólenie doróśSme i słańie w szeregu bu-|odńisko stonki ziemniaczanej. Na zagróżóńych 


downiczych Polski Ludewej. 
Świt. 


terómach zórgańizówańó natychmiastową . akcję 
zwależdńia gróżńego szkodnika. 


Komisja Pracy. 
Obrady PPR i PPS dzielnicy Widzew 


Po dóść dłuqiej przóttie odbyła sią narada 
akfywu PPR i PPS dzielnicy Widzew  Charak- 
terystyczną cecha pówyższeto zebrania była 
datąca cheć przerwania raz ną zawsze bež- 
płodnych spraw. Fiernastu towarzyszy spostód 
obecnych zabierało glös w dyskusji. Wsźyscy 
mówny, zaiana pEnotowey EE t poptiawey 


Dzieci w wieku szkoliym nie próżniiją w só- 
natorium, gdyż zorganizowana została tutaj 
śżkoła, w której petsoneł nauczycielski prze- 
rabid z 50 dziećtni normalny piogram szkoły 


powszechnej. 


W. dniu wczorajszym w Wojskowym Sądzie 


DORP. rozpoczęła śię sprawa ośmiu ©skaśż0. | Marian Bogołęcki i 


nych o niettczciwe dostawy ktżichńów dla pra: 
cowników Kolei Państwowych w okręgu łódz- 
kim. 

Rożprawie przewodniczył -tijt Gołębioweki, 
oskarża mjr. Kanel, bronią z wybotu adwóka- 
ci: Szczetbiński, Pałońtski, Czarnecki, Zającz- 
kowski i Kęmpiński. Ponadto z ramienia D.O. 


K.P. został powołany oskarżyciel dodatkowy ; 


— metenas Zygmunt: Rusiecki" 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Alfons 
Dzięborski — kierownik Działu zdopatrzenia 
D;O.K.P. Łódź, Józef Kamiński — kierownik 
robót parówózotwni fa stacji Łódź — Kaliska, 
= pfzedsławiciel Związki Zawodowego kole- 
jarzy, Czesław Lis — referent, Wydziału Abro- 
wizacji D.O.K.P. w Zódzi, Wifold Grabowski, 
pełniący obowiązki odbiorcy meteriałów wy- 
działu Zasobu, Jan Wnnukowski, magazynier na 
stacji Łódź — Fabryczna, Tadeusz lisik — 


o godz. 1530 — „Zaież” i Fabryka RKwasu 

Miekowego; 6 gódź. 14 — Hi kom. MO; o 

godz, 16 — £ GGKRüunëerty 6 godz. 16.30 — 
5, : 


GÓBNA-PHAWA: - 

O godz. is — ÜUbezp. Spół, i PZPW Nr S; 
6 godz. 13.30 — i, 2 í 3 koto PŹPB Ni 6 A“; 
„Barlichi”, PZPS N: 18 koło ll; o gudz. 16.30— 
PZPW Nr 4; o godz. 15.30 — „Otto Hau" oraz 
zebfania köl 4 | Š ËPPB N£ B „B”i o godz. 16— 
t. „Walczdł”, PZPW Nr 26; o godz. 1% - “=i. 
taria Czytelnik": : 

SRODNISJAJ RUR: = GG m4 
odz. 15 — Fi 6żków; o odz 
RY kola 1 j 2 f „Diłzał o godz. 14 
koło 3 l. Filfingon otaź 5, 6 i 7 koło Flekltow- 
ni; o godz. 16 — í „Zenit”. ; 
ŚRÓDMIEJSRA-PRAWA: ay 

o g6dz. 18 = żebiańić terońowego koła 
Nr 3; 6 gods. 14 — Państwnwa Fabtyka Nr 12, 
zm. l; 6 godz. 16 — i. „Pudołka”; o godz. 13— 
Ośr. Ront: Nr 2 oddział „B”. J 

PLENARNE ZEBARNIE ROM, DZIELŃICY 
WIDZEW 

W czwartak, 31 lipta o godz. 17-6j qdbędzie 
się pieńarńa posiodzenie kom. dziel, Widzew. 
SRÓDMIEJSRA: | 

O godz, iS — Dyrekcja Przemyślu Miejsco- 
wóge, Wułewódzki Urząd Ziemski, Wydział 
Apt, Z. M. Siatóstwo Północne; o godz, 15,36 
= Jada. Przem. Chef; 5 gddz, 16 — Stróż 
Miejsko; 6 q0dz. 14 — Wydział Köm. Dzielni- 


cą H Graz. Wydział dzielnica Iii. 

ŁUTY: 

O godz. 13 = zebianie terenowego kdła 
„Naprzód, 


eirze - 0 


Niedziela w Łagsiewnickim Sanatoruim dla 


ie 


kończyli słowami: „Więcej mie bedziemy ga-|w któej partii się żnajduja pe 
dać, Zabieramy się do realizacji tichwał Rady tenegalów 


Naćzelti PPS i CK PPR. Wybieramy komisję; 
pracy". Y 

Więgksżość 
przeciw sżkodnikóm jedńnólitegó (renta == dö- 
inaqając się, hy tákieñ ńSobników ńisżdlóżnie 


> 


Lecz oto rozlega śię gong i dźióci pośpiesz- 
nie udają się ña obiad. A udżywiają się dð- 
brze, gdyż dla nich tylko słońce, powietrze i 


Najskuteczniejsza kuracja 


posiłne pokarmy są Właściwym lekdistwem. k:eśiertych planów. 
e Z: B. 


Liche košuchy za 


Stanisław Osimowicz. 
Przewodniczący odcżyluje dkt oskarżenia, 
zawierający przeszło 10 stran masżyrńopisu. 
Wynika z niego, że w arcau ub, roku Mini 
sterstwo Komiinikacji zapewniło DOKP: Łódź 
10 miliońów żlotych Ktedytu celem nabycia 
kożuchów służbowych nd Seżóń zifiowy, Zo- 
stała powołana komisja żaktipówa, przy czym 
w skład jej nie Wchodzi? rzeczożnawca, któty> 
by wydawał opinię co dó jakośći kóżuchów. 
ółem zakupiono 432 kóżgchów wątpliwe 
ości pó wygórowanych cenach ża sam 
9.999.500 zł. Dostawcarai byli: Bogołęcki, Osi. 
niowicz, którzy ztiajdują się na ławie oskafżQ- 
nyth braz Stefan Lewandowski i Halina Fal. 
kowska, za którymi rozesłane lišty gończe. 
Na tranzakcji kożuchowej D.O.K.P. — Łódź 
straciła około 4 milionów złotych, przy czym 
Dzięborski pobierał od kupców „ptówizie”; 


towarzyszy ostro Występowała 


ztówać jak 


pirtyjnych zdrajców wspólńej 


sprawy. 

Zgódńie z wyżej wspomnieńą tendencja o 
konkretnej pracy załatwiono na miejscu Kilka 
istotnych Spraw: 

_ 1. wybramo Komisie porożtmiewawczą z 
fÓ towarzyszy. 

2. Do pierwszego sierpnia ordgdnizacje: 
pattyjńe zbiorą swoje koła w dehi przeniesie- 
nia uchwał ośtatńieqgo wspólnego posiedzenia. 
3. oj wspólnych komisji terenowych 

i p 


PPS j à 
(najbliższych dniach odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie nówowybranej komisji, która 
wyżnaczyła std'ę termin swych zebrań, jak 
tówmież Kalendatzyk wspólnych zebrań kó) 
fabryczirych i prać swmiiżyżh 
. Nówó-wybratej kómslji porozumiewśwczej, 
której będą przrświecać życzenia towarzyszy 
peperowców i pepesowców, by się stała „komi. 
sją pracy' Żyz:”ny szyskićj renifzacji na: 


R Bóótak 


iche 10 milionów zł. 
Epilog miewczciwych dostaw dla Kolejarzy przed Sądem 


tefereni, oraz kupty — dostawcy kożuchów = których suma doszła oqółerń do 293500 zło- 


tych. Poza tym oskarżeni brali udział w ŵy- 
stawnych kolacjach, urządzanych i opłacanych 
z kupców. W ten sposób zdobywali so: 
lé zaińteresowanie pracowników kolei dla 
swojego towarii. 

Po odczyłańiiu aktu oskarżenia oskarżeni po 
kolei odpowiadają na pytania Sądu, czy przy. 
znają się do winy. Dzięborski nie przyznaje 
się, ani do kolacji, ani do łapówek, Kamiński, 
Lis, Grabowski, Wnukowski i Lisik przyznają 
się tylko do' udziała w libacjach. Natomiast 
obaj kupcy Bogołęcki i Osimowicz potwierdza- 
ją fakt wypłacenia prowizji Dzięborskiemu. 

"W dalszym ciąga rozpiawy składa zezna- 
ńia Dzięborski, Kategorycznie zaprzeczając, 
jakoby akceptował ceny kożtichów. 

W dniu dzisiejszym rozprawa trwa. Zezna- 
wać będą świadkowie. 


> s - == 


UWAGA, ORMO-wcyt 


Zurżądżom ćwieżenia tetóńowe beż Gfoni, |lcty tptawniające do b 
połączońe z wycieczką Komendy m, Łodzij *Yddwane będą od dija 


ORMO-óWek i ORMO-wców w dniu 3 sierpnia 
1947 r. o godz. 6 rano. Zbiórki: Plac Wolności 
1 Plac Niepodległości (Leonarda)) skąd na- 


siąpi wyjazd samochodami w teren Wóje- 
wótdziwa. hh | 
Kofiandańit ORMO w kodźi. 


KTO JEDZIE NA WCZASY 
Okręgowa Komisja 


wych w Łodzi, Ref. Wczasów Pracownie 


tówańia da dormów wypoczynkowych, oraż bi. 
łathego przejazdu 
sierpiś bt. 
POWRÓT Z KOLONII 

Żarząd Kóła Polskiego Żwiązku b. Więż. 
ñiów Politycznych Hitlerowskich Więzień 
Í Obożów Końcentracyjnych w Łódzi, niniei- 
szym komunikuje, ze powrót dziewcząt z ko- 
lonii letniej w Koluffinie — wyznaczony jest 
ha dzień 8 siernia 47 r. godz. 20-ta na Płac 


Związków  Zawodo- | Leoharda. Wyjazd chłopców na Iil-ci tinus 
ch|do Kolumny, nastąpi w dniu 


11 sierpnia 47 r 


zawiadamia, iż na turńts od 15 siethpia skie-16 gódz. 17-t6j z Placu i6onarda. 


KOMUNIKAT 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 


żawiadamid, że © środę 30 lipca panktnalniej UWAGA ZWM-owcy Sztolniacył 


b godz, IĄ-tej odbędzie się Kolejny wyktad w 
ramach HI Dzielnicsweqo Kuftsu Szkolefiio: 
weqo, Temat wykładu: „Praca nd kale partyj: 


W dniu Jo lica Br. (Śradaj o Gódz, 13-tëj 
odbędzie się w lokalu: 7.W.M, przy ul Plac 


Aym”: Wykładać beda: Dzielnica „Ruda Pa-|Twycięstwa 13 odurawa kolegów. wyjóżdżają- 
błanieka — tow. Głowacki, dzielnica „Górna”|cych na Gbóży Ministerstwa Oświaty, 


tow: dyr. Miller, dzieln. ,Górna — Prawa' i 


Lewa — tow. Ochociński, „Widzów” = tow. 
dyr. Malicki, „Śtódtmieście — Lewe” = (ów. 
Nirhiński, „Śródmieście — 


A. UWAGA, Sżkólniacy! . Ñ 


Kiefownicy dziesiątek wyjeżdżający na obó 


tów. Kulesza, |#Y Mihisterstwa Oświaty, obówiążani są zgło- 


Siódmieśtie = Prdwe' — tów. dyf: PAdówiez|SiE się W dniu 28 Km. W gódź. 10 = j2 do 


„Staromiejska* — tów, dyr. Hecht, Bära” = 
tow. Falafeti 


'dziatu 5dzisży Szkolnej w Łodzi, 
ZAYGIESt WA gdzieży zkolnej 6Gzi, Plac 


